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X., którego jestem gościem na jednej z najstarszych 
kolonij żydowskich, znanej nam już Petach Tikwie, 
należy najniewątpliwiej do typu zamożniejszych pry­
watnych kolonistów żydowskich. Osiadł tu jeszcze 
przed wojną, gdy dość silna fala osiedleńcza z Rosji, 
związana z pogromami i antysemityzmem, skłoniła go 
do emigracji. Opowiada dużo o ciężkich latach wojny, 
o napadach arabskich, w których zginął jego nieletni 
syn.. Mniej chętnie wprowadza mnie w to, co mnie 
właściwie najwięcej interesuje, to jest w to, jak tu te­
raz jest. To samo było wczoraj w Rechoboth, to samo 
w Nesszionah. To samo jest mniej więcej we wszyst­
kich prywatnych kolonjach. Ludzie ci wiedzą, że jeżeli 
o Palestynie mówi się po świecie, jako o kraju bez 
kryzysu, to o nich jako o bogaczach tego kraju. Nie­
zbyt chętnie udzielają wyjaśnień o swym dobrobycie.

Krańce Petach Tikwy zajmują jeszcze niewielkie 
domy: dom mego kolonisty, to właściwie duża willa.. 
Ogrodu niema prawie wcale: nawet ogrodu warzyw­
nego. Zato do jednej ze ścian domu formalnie przyle­
gają drzewka pomarańczy. Kolonista X. ma wszystkie­
go 400 dunamów gruntu, pardessu. Na warunki polskie 
jest to mały folwarczek: właściciel jego nie ma już na 
posyłanie dzieci do gimnazjów. Jeden dunam, oczywiś­
cie uprawny i owocujący od lat, kosztuje tu do 150 
funtÓAv. Majątek kolonisty wynosi zatem 60.000 fun­
tów, czyli —  przeszło dwa miljony naszych złotych.

Mój gospodarz bardzo prosi, by o nim nic nie pi­
sać, robi wszystko, co można, by mi dać jak najmniej 
informacyj, ale przecież: opowiada, że syn kształcił się 
na politechnice w Berlinie, córka niedawno wróciła ze 
studjów na Zachodzie... Rzeczywiście mówi bardzo 
pięknie po francusku. Oglądamy pole sąsiednie.— Ład­
na pardessa — powiadam. — Mój gospodarz mówi, 
że jest na sprzedaż i dorzuca: —- no, ale cóż on za 
to, biedak, dostanie: to ledwo 70dunamów, jakieś IZ 
tysięcy funtów... Jakieś dwhnaście tysięcy funtów! 
Z taką nonszalancją o takiej sumie nie mówi w Polsce 
od lat najbogatszy „obszarnik“-ordynat.... Potem pyta 
się o ceny ziemi na Wołyniu.. Nie umiem go poinfor­
mować zbyt dokładnie, ale bardzo niedługo dochodzi­
my do wniosku, że staćby go było na ładnych parę ty ­
sięcy morgów.

Żyd jest mile zabawiony: oblicza sobie, że byłby 
w Polsce „takim samym panem, jak hrabia Potockk . 
Niestety, nie pamięta już dobrze, o jaki to majątek 
Potockich ukraińskich chodzi mu w tej chwili. Potem 
się reflektuje i mówi: „no, nie takim“. Przypomniały 
mi się nasze ziemiańskie stosunki i zapewniłem go, 
że jeszcze większym. Widać, że już dawno utracił 
wszelki kontakt z Wołyniem, bo wziął to za złośliwy 
żart.
-  Jest to bardzo ciekawy typ tych kolonistów, oczy­
wiście kolonistów z przed kilkunastu lat, ludzi, którzy 
się już dorobili. Typ zbliżony zapewne do typu daw­
nych kolonizatorów Ameryki, na których umysłowości 
odbiły się i trudy lat pierwszych i bogactwo ostat­
nich. S_ą to ludzie przedewszystkiem z natury oszczęd­
ni. Młode pokolenie wydaje już dużo, ma potrzeby, 
zbliżone do potrzeb zamożnej młodzieży na zachodzie. 
Oni —  nie. Jest w nich pc wne zadowolenie ludzi któ­
rzy mogą sobie naprawdę powiedzieć, że poszli do te­
go kraju piachów z czystej idei, wbrew rozsądkowi, 
a dziś okazało się, że zrobili tysiąc razy ńiądrzej, niż 
ich krewni i znajomi z Ukrainy sowieckiej. Ale jest 
w nich także i pewna twardość. Na każdym pardes- 
sie pracuje kilkunastu, kilkudziesięciu czasem robot­
ników: praca wokoło kilkuset drzewek, które trzeba 
okopywać, nawadniać, obcinać, ma właściwie charak­
ter bardziej ogrodniczy już, niż rolny. Otóż na tern 
polu miały miejsce ostre starcia. Obok młodego ro­
botniczego elementu żydowskiego, chaluców, którzy 
dopiero z czasem mieli pójść na własną ziemię, zjawił’ 
się Arabowie, o bardzo małych wymaganiach. Wśród 
kolonistów starego pokolenia objawiła się też skłon­
ność do posługiwania się robotnikiem arabskim. Oka­
zało się to jednak na dłużej niemożliwością: w Pale­
stynie potęga sjonistycznej opinji publicznej poczęła 
likwidować tego rodzaju stan rzeczy, któryby automa­
tycznie zahamował wszelki dalszy napływ mas ży­
dowskich do Palestyny. Zato poczęła się pojawiać no­
wa tendencja: obniżania płac robotnika żydowskiego. 
W chwili, gdy byłem w Petach Tikwie, właśnie na 
tern — jak chcą niektórzy, na innem jeszcze — tle, 
wybuchł strajk robotniczy.

Opowiadania o tern, jakoby na kolonjach żydow­
skich pracowali Arabowie, Żydzi zaś byli- jedynie bo­
gatymi właścicielami, jest jednak bajką. ^Byłem we

wszystkich większych kolonjach, przejeździłem kraj 
autobusami, samochodem, zeszedłem piechotą, odwie­
dziłem bardzo dokładnie gospodarstwa kilkunastu ko- 
lonistów\ Przeważającym, i to o dużo, elementem ro­
botniczym jest żydowski. Arabski występuje wszędzie, 
najpowszechniej jednak na pograniczu terytorjum ży­
dowskiego. Wszędzie panuje pewne wymieszanie się 
obu elementów. To samo ma miejsce przy robotach 
w  mieście.

* * *
Wieczorem kolonista X. się rozgwarzył na temat

starych czasów. Moje ukraińskie, kresowe pochodze­
nie stanowiło jakby pewien zbliżający węzeł. Koloni­
sta opowiadał o Petach Tikwie. Była to pierwsza
z najpierwszych kolonij, założonych wogóle w Pale­
stynie. Jeszcze w roku 1878 przybyło tu osiem osób, 
Petach Trkwą -—■ Bramą Nadziei — nazwali kolonję, 
założoną na p-ustynnem wzgórzu. Nie było tu nic.
0  kilometr wyszczerbione ruiny zamku krzyżowców, 
czy Saracenów, Ras el Ein, dalej jeszcze wieś arabska 
na ruinach dawnej Antipatris. I nic. Wszędzie niżej—- 
bagna. Wielkie, malaryczne bagna. Bano się napadu 
Arabów. Ale Arabowie nie napadli. Przyszli, obejrzeli 
namioty. Odchodząc, mieli już nazwę dla przybyszów. 
Wiat el din — dzieci śmierci. W kilkanaście miesięcy 
później na wzgórzu, nazwanem Bramą Nadziei, nie 
było już- nikogo. Rzędem świeciły kamienne, usypane 
mogiłki. Malarja.

Petach Tikwa żyła jednak w myślach nowych 
osadników. Po dwóch latach przyszło ich tu więcej. 
Osiedlili się. Arabowie tym razem byli mniej spokojni. 
Przyszło z nimi walczyć. W pole nikt nie szedł sam
1 bez broni. Nocami stróżowano przy ogniach. 
W dzień osuszano bagna. Osuszano gorączkowo, po­
śpiesznie. Malarja usypała nowe mogiłki na miejscu 
zapomnianych dawnych. Malarja — i jeszcze jakaś 
choroba, dziś znana tylko z owych starych opowia­
dań..

Malarja zwyciężyła raz jeszcze. Wymarły najpierw 
dzieci. Potem wymierać poczęły co słabsze kobiety, 
mężczyźni. Wreszcie dwóch ludzi pozostało na miej­
scu. Siedzieli jeszcze długo. Już nie osuszali bagien: 
byli za słabi. (Czekali tylko, pisali listy do Jaffy o no­
wych kolonistów. Tak samo prosi się na tYoncie 
o posiłki. Czekali wiele dłużej, niż się czeka w takich 
razach na froncie, ale niemniej czekali napróżno‘v Pie­
chotą, gdzieś w 1886 r., ostatni niedobitek opuścił
Bramę Nadziei....

Właśnie bodaj niedługo potem fala. rosyjskich po­
gromów wyrzuciła do Palestyny całą masę Żydów. 
Powiedziano im w Jerozolimie o Petach Tikwa. Żydzi 
przyjęli propozycję. Powiedziano im, że malarja, że 
kolonizowano to dwa razy. Ludzie, którzy wyszli z ro­
syjskich pogromów, nie nastraszyli się jakoś malarji. 
Poszli. Podobno, gdy część rozbijała namioty, już re­
szta rowami odprowadzała bagno ku Ras el Ein.

Pasowanie się z bagnem trwało parę lat. Zrazu 
niewiadomo było, czy nie ulegnie i trzecia Petach 
Tikwa. Dzieci marły jak przedtem. Arabowie patrzyli 
obojętnie na tych dziwnych ludzi, pchających się na 
puste moczary, gdzie wieczorami ściele się „biały ca­
łun Śmierci44. Ale Żydzi rosyjscy byli twardą, odporną 
rasą. Nie 'wymierali. Ściągnęli jeszcze nowych, swoja­
ków, którzy gdzieindziej nie znaleźli miejsca. Moczar 
odsuwał się coraz dalej. Potem poczęto sadzić pom a­
rańcze. Już tylko napaści arabskie były wrogiem ko­
lonistów. Wieczorami czerwone światełka w polu, na 
wydmach czerwonego, pardessowego piasku, pod An­
tipatris, w Ras el Ein, znaczyły linję demarkacyjną 
starych osad, patrzących nieprzyjaźnie na nowego in ­
truza, który rósł w białe domy i w młode, zielone 
drzewa.

Petach Tikwa była zdobytą.
* * *

Opowiadał mi to człowiek, który nic a nic nie miał 
w sobie z daru opowiadania. Słuchałem tego o naro­
dzie conajmniej mi obcym, dalekim swoją historją, re- 
ligją, polityką, rasą, wplątanym dziwnym losów wy­
padkiem w nurt historji mego kraju. Przyzwyczaiłem 
się do widzenia tych ludzi w świetle rozmaitego ro­
dzaju. Wyszliśmy byli właśnie na rynek Petach Tik­
wy i czekaliśmy na autobus powrotny do Teł Awiwu. 
Było już po pracy w polu, było pełno ludzi w mieście. 
Absolutnie nic nie przypominało tych czasów, tamtych 
czasów. Aż się wydało dziwnem, że to wszystko, to 
nie był wcale jakiś zły sen kolonistów. A jednak do­
prawdy miałem chyba takie właśnie uczucie, jakie mo­
że mieć jakiś archeolog, gdy natrafi na dochowany, 
zapomniany fragment, nieznanej epopei.

Ksawery Pruszyński.

RZYM. 'PJAT. — Z ojklazijr śswijęta Winiie- 
boiwetąpieiniai Ojciec Śwlięly mclał się ki- 
macłTOdieni do* kościoła; św. Jamą Lateriań- 
skieigo, (gdizie jnl&i aufnocztysitem miabożeńlsrtiwie 
byfLi obecni: bylty fcród Msfzpiańsfci AJfoms 
XII, (ksiięźnicziki Bealtirice ii Krystyna, pod 
sefar<e]tiafl3z staniu SuYidh jiatoo pnzeiMajwicid

p an tji fatszyteboiwtelkiej, pirizedsltaiwiciide c y -  
wiiiinych. ;\v!L.diz i  w ojskow ych,,: k o rp u s  dy- 
plomatyozmiy i  olibrayniiie naesize iw lem y d i 
i p ieigirzym ów , p rz y b y ły c h  z  ca łeg o  ś w ia ­
tła. Z  -baJkoinu b azy lik i Ojciec Św ięty udzie­
l i ł  blogfośiawtieńsitnY u  Ua-jM; e t  O rb i.

Podpisanie układu o M(-9un
SZANGHAJ PAT. — Mimo oficjal­

nych zaprzeczeń zdaje się być rzeczą pe 
wną, że prowizoryczny rozejm chińsko- 
japoński został w dniu wczorajszym pod 
pisany w Mi-Yun. Jak się dowiaduje 
Biuro Reutera —  rozejm obecny, który 
będzie obowiązywał do czasu zawarcia 
formalnego układu, przewiduje wycofa­
nie obu armij, rozwiązanie korpusu o- 
chotników chińskich, i roztoczenie kon­
troli przez Chiny nad ruchem antyjapoń- 
skim.

TOKJO PAT. — W północnych Chi­
nach nastąpiło wyraźne odprężenie, wo­
bec zawarcia wstępnego układu rozejmo 
wego pomiędzy dowództwem wojsk ja­
pońskich i chińskich. Formalne podpi­
sanie rozejmu ma nastąpić 29 bm. Woj­
ska chińskie w myśl układu wycofają się 
na południe od linji, łączącej Lu- Tai z 
Yeng - Czyng po przez Ningho, Paoting,

i Tung - Czau. Wojska japońskie nie 
przekroczą tej linji w kierunku południo­
wym.

DO CZEGO DĄŻY JAPONJA?

MOSKWA PAT. —  Komentując w y­
darzenia na Dalekim Wschodzie „Praw­
da" pisze, że Japonja dąży do uczynie­
nia z Mandżurji swej kołonji, wreszcie 
do zdławienia chińskiego ruchu rewolu- 
cyjnego w  oparciu o restaurowaną w 
Chinach Północnych monarchję z PU-I 
na czele. W  obecnym stanie Japonja dą­
ży do zalegalizowania sytuacji w Mand­
żurji przez Chiny i inne mocarstwa oraz 
do poddania sobie za pośrednictwem 
Mandżuko wszystkich dzielnic mongol­
skich. Zdaniem prasy, okupacja Pekinu 
wywołała w Chinach odruch masowego 
oburzenia i przyczyni się do wzmocnie­
nia prądów rewolucyjnych.

Sprawa Żydów śląskich w Radzie Ligi
GENEWA PAT. —  Rada Ligi Naro­

dów zajęła się dzisiaj petycją Bemhei- 
ma w sprawie sytuacji żydów na Gór­
nym Śląsku niemieckim.

Delegat niemiecki von Keller złożył 
w imieniu rządu niemieckiego następują­
cą deklarację:

„Rozumie się samo przez się, że kon­
wencje międzynarodowe, zawarte przez 
rząd niemiecki, nie mogą być naruszone 
przez wewnętrzne ustawodawstwa nie­
mieckie. W  razie, jeżeli na niemieckim 
Górnym Śląsku miało miejsce naruszenie 
postanowień Konwencji Górnośląskiej,—  
może chodzić jeno o pomyłkę popełnioną 
przez organa podrzędne, błędnie interpre 
tujące przepisy ustawy.

jak wiadomo, petycja Bernheima wy 
kazała, że przepisy niektórych ustaw nie 
mieckich naruszają wyraźne postanowie­
nia Konwencji Genewskiej.

W ostatnich dniach kursowały pogło 
ski, że delegacja niemiecka zajmie stano 
wisko ugodowe, i zapowiadano nawet 
oświadczenie delegacji niemieckiej o go­
towości natychmiastowego zniesienia o- 
graniczeń na Górnym Śląsku niemieckim. 
Tymczasem w swej deklaracji von Kel­
ler usiłował w  sposób ogólnikowy zba­
gatelizować sprawę.

Po deklaracji Kellera, sprawozdawca 
— reprezentant Irlandji, zapowiedział, że 
na jutrzejszem posiedzeniu Rady Ligi 
przedstawi stosowny raport.

Demonstracje niemieckie w Sopotach
GDAŃSK. PAT. —  P art ja; n iem iecko - 

narodow ych priaez ę a ły  idiziień w czorajszy  
UiTiząidz.iła1 szereg  dbchoidiów- \w- Sępoitaćh 
;poidE oigólimeim hasłem  „D zień niem iecki" .— 
O bchody otdbywały s ię  w  ogircwcMe kaisiymy 
dśo iktóregio iwejście byłoi fcomlbroloiwame 
przez w spółpracujących  z  iniemieclko - nia- 
roidowymi stahlhefaiowicó) , v W ieczorem  
dokoła o/grodlu igT(omaid'ZPc s ię  zaczęły igrii- 
p y  umusnduroiw ainiy;ch hiltilieiriowiców, fetór.zy 
w pewfnjytm. m om encie u siłow ali sforsow ać  
w ejście. W yw iąza ła  s ię  ikujwawun bójka m ię

dtzy m iierew cańia a  slbahłheilmoiWfcami., podi- 
czas kftóirej k ilk a n a śc ie  osób  odlniaslo cięż­
sze łu b  lżęjfeize areuniy1.

W edług' don iesien ia  Uacjicmalistycziiięj 
,,Danz% e;r lAMgemeine iZlig'.", p o lic ja  n ie -  
ty lk o  inie usiłow ała ' położyć n a ty c h m ia s t 
ikires za jśc iu , 'lecz .wspólnie z h itlerow cam i 
a tak o w a ła  sfahlEhęilmowcófw.— B ó jk a  mdę- 
idzy h itle ro w c a m i a. n iem ieck o  ro d o w y ­
m i miała! ró w n ież  m ie jsc e  iw innych  imiej- 
isiooiwjościaich G dańska,, m iędzy ijnnemi w 
Nyitychiu.

POSIEDZENIE KOMITETU 
EKONOMICZNEGO

W A R SZ A W A . P A T . —  W  p ią te k  w ie ­
czorem  -odbyło s ie  p o d  p rzew odnictw em  
p re m jsn a  Jęd rze je ; w iozą posiedzen ie  K om i­
te tu  E konom i oznegn  M in istró w . K o m ite t 
proiwaidził d y s k u s ję  n a d  re fe ra te m  m in is ­
t r a  p rz e m y s łu  i  hatndUm cola te m a t  izągadmień 
handlu, m gram iaznegio, ro z w a ż a ją c  kiwes- 
t je ,  .zw iązane z  po łdy lką zbożow ą o ra z  w y ­
s łu ch a ł sp ra w o z d a n ia  z  .dotychczasow ego 
przebiegu.' p ra c  specja lnej, kom., .taryfow ej, 
funlkcjfomująccj1 ptnzy m in is trz e  k o m u n i­
k a c ji.

INGRES BISKUPA LISOWSKIEGO
TA R N Ó W . P A T . —  W c z o ra j odbył się  

w  T a rn o w ie  in g r e s  miowiomiianofwanego bi­
sk u p a  ondyntairjustza dir. 'E rancisizka L iso w ­
sk iego . Pirzy b ram ie  feriumfailnej pop te ta ł 
Iks. bisikiupa kom iisarz  nządóiwy m ias-ta p . 
M arsizałkow icz. N a s tę p n ie  odbyła, siię air-o- 
czystb ść  kośclieina lodleizytanliai touMi p a p ie s -  
sikiej, u ro c z y s te  ham ogiium  d u ch o w ień stw a  
p rzem ów ien ie  k s . b isk u p a  K om atra , k a z a ­
n ie  k s . b isk u p a  L isow skiego ' o ra z  su m a  
ponfyfiiklailniai, zak o ń czo n a  T e  D eurn. :Po te j  
u ro czy sto śc i k s . bitskup L iso w sk i p rz y ją ł  
de.leg-ację w  p a ła c u  b isk u p im . W u ro c z y s­
to śc ia c h  w zięłi udlział przedlstsw iciiele w ład z  
z  iwojeiwoidą kraikówSlkim Kwaśnifejwskim , 
k s . metirojpoilita S iąpieha, ks. a rc y b isk u p  
Teodorowiiez, 'a rcy b isk u p  Tw arjdbw ski. b i-  
skuip-sufragaan Riospemd, ibiiskup-sufragan 
W ardr.i z  P rz em y śla , f!». m i.n ister K w iatko .w  
siki i in n i o ra z  (ftczne d e leg a c je  zw iązków  i 
stow arzyszeń .
REKTOR POLITECHNIKI LWOWSKIEJ

LW ÓW . P A T . — R ek to rem  PoHiteohrd- 
ki L w o w sk ie j wyteraro- zo s ta ł paof. A r,to ­
ni Ł om nicki.

PORAŻKA POLAKÓW W PARYŻU
PA R Y Ż . P A T . —  P o ra  Jędrzejow ska , 

i  Tlociz.yńśki z o s ta ła ' poikoniiafnlai pirziez p a rę  
a n g ie ls k ą  W hittins,talii- — Hugheis 4 :6 , 4 :6 .

Jędnzejoiw ska <z> w ło sk ą  ^partnerką V a- 
łeńo ' p o k o n an e  zo s ta ły  p rze z  .parę H e n ro - 
'tin- —  Rogiam beng 6 :2 , 6 :4 , 6 :0 . P o rażk ę  
zaiwiniłai V a ie rio , k tó ra  .grała .bardizo słabo , 
t a k  iż P ó łk a  wdaściiwie- wasLcizyła sa m a p rze  
ciw ko dwiu priaec;i(wniiczklom.

ZLOT AWJONETEK DO GDYNI
G D Y N IA . P A T . —  W  obecnośc i licz­

n y c h  tłu m ó w , izgromadizoiuych n a  (lotnisku 
w: K um ji-Z aigórzu  p o d  G dynią, o  godlz. 
20,30 w y lądow ały  dlwa sa m o lo ty  b e lg ijsk ie  
je d e n  ju g o sło w iań sk i,, 6  czesk ich  i  tinzy 
poflslkie. Sacmollotiami tym i, przylbyiM.' jpodłse- 
kre.tairtz sttanu' w  P re z y d ju m  R a d y  -M in ist­
rów ' S iedlecki i  wiceprezes* A e ro k lu b u  Wau* 
‘szaiw skiego pots. R u d a w sk i. P iozatem  wy (lą­
d o w ał szybow iec R W D  8  ze  zn a n y m  sziĄ - 
b ow nik iem  Grzeazczykiiem . Saanoiloit ezes- 
kii, p ilo to w a n y  p rze z  p a n ią  Kohmową,, u- 
lięgł ro zb ic iu  w  T oruniu ', w obeo eztego lo t-  
nicizska am zybyła aiia in n y m  samoLocie. 8 ::;- 
m olot,, pillotowainy p rzez  Nowaka,, efc/splo- 
dlowaił p o d  T o ru n iem .

DOLAR W WARSZAWIE
'W A R SZA W A . P A T . —  Plnzedg ie łda ; 

B a n k  P o lsk i p ła c ił za* d o lan y  7,65, z a  p rze ­
k az y  i czek i 7„68. D o lan y  jma rrynku p r y ­
w a tn y m  7,j68 p rz^7 'tendencji u trz y m a n e j.

Przed podpisaniem paktu czterech
PARYŻ PAT. —  Korespondent Ha- 

vasa w Genewie donosi, że ostatnie o- 
świadczenia ministra Jewticza komento­
wane są tam jako dowód odprężenia 
wśród państw Małej Ententy, w  następ­
stwie rozmów, odbytych z Paul - Bon- 
courem.

Obiegające zagranicą pogłoski, jako­
by pakt miał zostać podpisany przed

końcem tego tygodnia, nie mają żadnego 
uzasadnienia. Nie zapadnie w tej mierze 
żadna decyzja przed rozpatrzeniem cało­
kształtu sprawy przez rząd francuski.

TEKST KONTRPROJEKTU FRAN­
CUSKIEGO

PARYŻ PAT. —■ „Petit Parisien44 podaje 
tekst kontrprojektu francuskiego, na którym 
jakoby ma się opierać pakt czterech.

Pogrzeb ś. p. ambasadora K. Olszowskiego

Z Londynu do Paryża w 1 godziną AUTOBUS WPADŁ DO PRZEPAŚCI
B U K A R E S Z T . P A T . — W  idindni 26  b, 

PARfYfc. P A T . —  Loknifc Laniftbe uta 3- Londyniu d o  P b n y ża  w  *ciągu 1 igłodizimy 16 )r1aiD)0 o ko ło  mtej&oowości P o s s ą d a  ipnze- 
imioftiofró îytmi isaonoltociie Tnwia. Aiir^Utnioin;,, miiinulti, o s ią g a ją c  priaecłęttuą, lazybfcość 299 ję ż d ż a ją c y  sizsasą autiobus w lpadł d o  puze- 
wiiotzsąe 6ciu  ;pąsażeuówy dotoomał pnzelottu z IdłomeitiróiW' ma godżimę. p aśc i. 5  losób* poiaiosło śm terć  uia m iejscru,

W dniu dzisiejszym odbyło się wyprowadzeniezwłok ś.p. Kazimerza Olszowskiego, ambasado 
ra R.P. w ) urc.,.. Zdjęcie nasze przedstawia moment wyprowadzania zwłok z kościoła Św. 
Krzyża. Za trumną, okrytą sztandarem państwowym, kroczy najbliższa rodzina.

Według artykułu pierwszego, tego projektu, 
państwa podpisujące pakt uzgodnią między so 
bą stanowiska we wszystkich sprawach ich do 
tyczących.

Art. 2 głosi:' W celu ewentualnego zastoso­
wania w Europie postanowień paktu Ligi Na­
rodów, zwłaszcza artykułów 10, 16 i 19, mo­
carstwa,, podpisujące pakt, postanawiają roz­
patrzyć między sobą, z zastrzeżeniem zmian, 
jakie mogą poczynić właściwe organa Ligi Na 
rodów, wszelkie propozycje, zmierzające do za­
pewnienia caikowitej skuteczności postępowa­
niu i metodom, przewidzianym w tych arty­
kułach.

Art. 3 przypominający decyzję z dnia U 
grudnia 1932 roku, głosi, że mocarstwa posta­
nawiają uczynić z angielskiego projektu kon­
wencji praktyczną podstawę do dyskusji, ma­
jącej umożliwić konferencji rozbrojeniowej szyb 
kie opracowanie układu, zapewniającego reduk­
cję materjałów wojennych i ograniczenia zbro 
jeń.

Według art. 4 układające się narody stwier 
dzają swą wolę porozumiewania się we wszy­
stkich sprawach, interesujących Europę.
KONTRAKCJA POLSKA W OŚWIET 

LENIU PRASY SOWIECKIEJ
MOSKWA PAT. —Kontrakcja polska prze­

ciwko paktowi 4-ch wywołała w Moskwie wici 
kie zainteresowanie i obserwowana jest z 
sympatją.

„Izwiestja44 obszernie cydują grubym dru­
kiem artykuł „Gazety Polskiej44 o bezwzględ­
nie negatywnem stanowisku Polski wobec pak­
tu.

„Krasnaja Zwiezda44 twierdzi, że niema w ą­
tpliwości co do tego, że wszelkie możliwe korn 
binacje, związane z paktem, będą wykorzysta 
ne w celach antysowieckich, tembardziej, że 
pierwotny projekt paktu otwarcie skierowany 
był przeciwko ZSRR. Prasa donosi dalej, że 
Polska zagrozić, miała w razie podpisania pak 
tu wystąpieniem z Ligi Narodów oraz za war 
ciem paktu z Małą Ententą i państwami bał- 
tyckiemi.
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BrWlsIiB polityko rozbrojeniom
Mowa min. Simona w Izbie ©mim

S I L V A J * E R U M
TEMAT CAŁKIEM NIEAKTUALNY, BO 

O KAJAKACH.
Mówić o kajakach dziś, a przynaj- LONDYN PAT. — Izba Gmin przy- siągnięte zostały prawdziwe postępy. —  

mniej w chwili kreślenia tych uwag, — stąpiła dzisiaj do dyskusji nad polityką Jednocześnie jednak pewien niepokój 
prawie że nie wypada. Jeszcze trochę tej zagraniczną Wielkiej Brytanji. wzbudzają niektóre niedawne oświadczę -
dziwnej tegorocznej wiosny — i trzeba. Debaty otworzył minister Simon, wy nia i artykuły, budzące poważne wąt- 
bedzie mówić o nartach i łyżwach, a nie rażając wielkie zadowolenie z deklaracji pliwości wśród narodów, miłujących po- 
o kajakach. przedstawicieli Włoch, Francji, Stanów kój.

A jednak spróbujmjy wyobrazić so- Zjednoczonych, i Niemiec, przyjmują- 
bie, że jest lato, źe są upały, że człowie- cych brytyjski projekt rozbrojeniowy za 
ka ciągnie do rzeki. podstawę do dyskusji. Minister pod-

Zacznijmy tak, jak każe nam Gazeta kreślit niezwykle doniosłe znaczenie o- 
Warszawska (157) od cierpkich uwag o becnego stanowrska Stanów Zjednoczo- 
sporcie wioślarskim wogóle i o działał- nych w kwestji neutralności w  czasie 
ności klubów wioślarskich w

Sensacja na torze wyścigowym

Możemy zapewnić — mówił Simon, 
— że rozbrojenie międzynarodowe zale­
żne jest od ogólnej polityki. Nadaremne 
zbrojenia są symptomem niezdrowym,—  
lecz dla zwalczenia tego symptomu trze­
ba przedewszystkiem zwalczyć chorobę.

nosci.
Przeszczepiony do nas z bogatej 

Brytanji wspaniały sport wioślarski rozwijał 
się początkowo wyłącznie jej wzorem w  kie­
runku regatowym. Dzisiejsza jednak demokra­
tyzacja sportu z jednej, a powszechne zuboże­
nie społeczeństw europejskich z drugiej stro­
ny, kierują energję i inicjatywę młodych po­
koleń wodniackich w innym, i naszem zda­
niem, zdrowszym kierunku.

szczegół- wojny. Obecnie Ameryka na wypadek Warunkiem niezbędnym do przeprowa- 
konfliktu między dwoma państwami, me lżenia rozbrojenia jest więc poprawa sto 

Wielkiej będzie zajmowała stanowiska obserwato sun^QW
ra.

Możemy stwierdzić, że w Genewie o-

europejskich 
wzajemnego zaufania.

przywrócenie W czasie wyścigów motocyklowych o mistrzostwa Francji w Montrouge zdarzył się na to­
rze wyścigowym sensacyjny wypadek. Oto 2 moi <cvHe, rsjpjące się wyminąć, ześlizgnęły 
się na wirażu, przyczem obaj motocykliści ru-nęli na ziemię, nie ponosząc jednak szwanku.

Polska a rozbrojenia na morzu
GENEWA PAT. — Komisja główna konfe­

rencji rozbrojeniowej kontynuowała w dniu 26 
bm. dyskusję nad częścią morską projektuMarzyć o laurach tradycyjnie słynnego bie- b^ J kie£0>

gu ósemek Oxford-Cambridge i trenować się Między innymi przemawiał delegat Polski, 
latami (ngwet zimą!) dla osią*™"*™** v j j^  . osiągnięcia atletycz- minjster Raczyński/Przypomniał on, że pakt z
nego rozwoju ciała, by miec szanse na zajęcie roku l931 który Polska { kilka innych państ;v
jakiegoś punktowanego miejsca, jeśli juz nie proponu:a w jaczyc do przyszłej konwencji, —
odniesienie zdecydowanego zwycięstwa, będą fest rezultatem kompromisu przyjętego także _ _ _
tylko nieliczne jednostki. przez delegację brytyjską. Minister Raczyński dzone przez komisję bankową Senatu A- sekretarza skarbu Woodina, skompromi- racyj emisyjnych na 1,204,800 tys. fun-

A dzieje się przytem wyraźna krzywda wie wypowiecłzia|  się również za wprowadzeniem merykańskiego w sprawie operacyj fi- towani są jeszcze senator Baruh i b. sek tów, z czego 446,400 tys. funtów, doko-
lu młodym organizmom, g yz naj ga do r0zdziału, dotyczącego zbrojeń morskich po nansowych Morgana daje wciąż nowy retarz stanu Mac Adoo.

Sensacyjne reweSacje komisji bankowej. —  Kompromitacja prezydenta CooIidge#a
LONDYN PAT. — śledztwo prowa- Roosevelta oprócz Normana Davisa i Ogółem bank Morgana dokonał ope-

klubowego iW‘baianenaTpr7lfo7SwLeXańre“ „of ’S 'erenciaCnie ‘ materiał kompromitujący szereg wybit- Davis pokrywać miał z funduszów, o-
raz sercem zawodnik? nikt nie prowadzi. Są postanowień które mogłyby osłabić poczucie nYch osobistości. Wśród nich znajduje trzymywanych od Morgana, koszty swe-
kluby, wydające kilka tysięcy złotych na... chó- bezpjeczeństWa krajów, zmuszonych w ramach się również b. Prezydent Coolidge, któ- g0 pobytu w Europie, pobierał bowiem
ry a^odzenie lekarza soortowca mimo że u- swoich możliwości zapewnić obronę morską ry we wrześniu 1929 roku za pośrednie- bardzo małe diety.
trzymują też liczny p erso n e l urzędniczy’ z dy- ^ O e i e ^ c f  sfw ecii, Grecji, Turcji i państw tWem MorS an a> 1f b^ i Pe w n e  akCJ'e  P °
reKtorskiemi stanowiskami i płacami tam, ha^ńsk ich  wypowiedzieli się w tym samym cenie niższej od kursu rynkowego, uzy-
gdzie zupełnie wystarczy uczciwy intendent. dofflagag ;  się swobody ruchów dla skując to jaUo specjalny przywilej. Z w y

morskich, których floty 4 
nie zagrażają nikomu. bitnych współpracowników prezydenta

¥     _____

Jest tajenuiicą poliszynela, że P£ ,p r e z e s i  
i wogole zarządy tych nawpół sportowycn J J
(sportowców 25 — 33 proc., z całego składu) 
klubów lubią być wymieniani w  gazetach z ra­
cji zwycięstw, odnoszonych przez swoje osa­
dy i pchają ambitną młodzież ku rekordom 
grając na jej miłości własnej, niestety, często 
ze szkodą niepowetowaną dla zdrowia.

Tak się dzieje w Warszawie, — nie 
w Wilnie; niech więc nasze kluby nie 
przejmują się temi uwagami!...

Rekordomanja w sporcie wioślarskim 
jest zjawiskiem szczególnie nieprzyjerri- 
nem, bo przecież wioślarz ma wyjątkową 
możność bezpośredniego rozkoszowania 
się przyrodą:

Wędrówki wodą po całym rozległym syste­
mie rzecznym i jeziornym naszego kraju ma­
ją jeszcze cały szereg innych walorów wycho­
wawczych, to też nic dziwnego, że turystyka 
wodna rozwija się u nas z żywiołowym pędem.
Jeśli zyskamy inteligentnych propagatorów w 
sferach urzędowych, możemy liczyć na znaczny 
napływ turystów zagranicznych na dzikie w o­
dy Polesia i wielu innych rzek, pociągających 
europejczyka swą egzotycznością i pierwot- 
nością

Wyłaniają się więc wodniacy z przestarza­
łych ram organizacyjnych, tworząc skupienia 
ludzi pragnących każdą wolną chwilę poświę­
cić rozkosznej włóczędze po najpiękniejszych 
gościńcach kraju, jakiemi są właśnie szlaki 
wodne. ,

1 tu właśnie do głosu dochodzą ka­
jakowcy, jako najbardziej ruchliwy i e 
nergiczny element.

Wynalazek tego prawdziwego „roweru 
wodnego", jakim jest kajak umożliwia najskrom 
niej nawet usytuowanemu śmiertelnikowi prze­
żywanie niezapomnianych emocyj włóczęgi po 
wodach i hartowanie duszy i ciała w zapa­
sach z groźnemi nieraz siłami natury: zrywa­
jącym namioty wichrem, chlustającą do wnę­
trza łodzi falą, lub wartkim prądem Popradu 
czy Dunajca, wreszcie zwartą ławicą wodoro­
stów na rzekach bagnistych o leniwym biegu..

Powstaje odrębny Związek kajakowy, a 
miłośnicy kajakowych rozkoszy, traktowani po 
macoszemu w starych klubach wioślarskich, u- 
ciekają z pich na „wolną Sicz" wzorem daw­
nych Zaporożców, tworząc odrębne społeczno­
ści wodniackie.

Ci ,,siczownicy“ wodni zorganizują 
w tym roku wielki spław ,,drogą Ogiń­
skiego i Sapiehy" — z Pińska do Augu­
stowa!..

Niech o tern pamiętają i kajakowcy 
wileńscy!.. Lector.

Słynne zakłady kąpielowe w Budapeszcie

Z Rzymu do Warszawy na ro 
werze

RZYM . P A T . —  Z  R z y m u  w y ru sz y ł 
do  W a rsz a w y  n a  moiwerze b y ły  'o cho tn ik  
w o je n n y  w io sk i Jó z e f  Graisiso, (wiozący <z 
ra m ie n ia  iwło,skie|go . zw iązku  ochiOtliiików 
w o jen n y c h  adtreis d la  MairfsizaDkai 'Dił&udlskie 
go. Grassło, amatioirhciykliistia Binarny jieslt :ze 
sw y ch  dłuigodyistiajnisiowych. iwyeięciziek. — 
P ie rw s z ą  .odbył iwi rlofou 1924 p a  t r a s i e  
R zy m  —  P a r y ż  —  L o n d y n  —  R zym . W  r .  
1932 Giriaislso u d a ł isdę iniai onoiwtenzie iz R zym u  
p rze z  Barii i  Koinsltt mftiymioplol d e  S ofji, gdzie 
d o ręc zy ł adres. o ch o tn ik ó w  w łosk ich  k r ó ­
low i B o ry so w i b u łg a rsk ie m u . G rajsso po ­
d ró ż u je  isaimoitlni© ima w ła s n y  kosizlt. Mia, on  
iza fiioibą fkiillkia neikiondiów idftngiotdyslbainstoiwydi 
ipinzeibywiająici w> iciąjgtuj -j^dlnielgo idirnia ofk#‘o 
250 km . dirogń

W WiiZE STOLICY
ROZKOSZNY DESZCZYK MAJOWY..
Śliczny ten nasz maj, ta nasza wiosna, i:a 

pora kwiczących słowików i kwitnących kwia­
tów.

Codzień deszcz, właściwie codzień ułewa. 
Pocieszano się zrazu, że to 40 męczenników, 
że to Bonifacy i Serwacy, że to wreszcie przej­
dzie. PIM głosi od dwóch tygodni: zmniejsze­
nie zachmurzenia, stopniowe ocieplenie, gdzie­
niegdzie deszcze przelotne. Naturalnie bez sen­
su - potop, ziąb, wiatr, gdyby nie kalendarz, 
wszyscy myśleliby, że to listopad.

Stary profesor dobrze mówił: — najlep­
szym sposobem przepowiedzenia pogody jest 
twierdzić, że jutro będzie taka sama, jak dziś. 
Istotnie w ten sposób zgaduje się trafnie około 
60 proc., PIM ze swoją uczonością, myli się 
w 90 proc.

W Polsce zresztą łatwo być doskonałym 
przepowiednikiem pogody, należy zawsze po­
wtarzać: — jutro będzie szpetnie! deszcz, zi­
mno, plucha! I 350 razy w roku zgadnie się co 
do joty.

Każda impreza zależna od pogody musi u 
nas plajtnąć. Wciąż urządzają akademje i do­
brze — bo jeszcze są sale, co nie przeciekają 
zdobyto się raz na zorganizowanie meetingu 
lotniczego, wielkie przygotowania, wielka rekla 
ma, wielkie na 30.000 osób trybuny — wszyst­
ko wzięło w łeb, bo jak zaczęło lać we środę 
o 4 po poł. to lało cały czwartek i na piątek 
jeszcze wody starczyło. Miało przyjść 100.000 
widzów — przyszło paru prezesów Lopu z pa­
rasolami; całe szczęście, że koszta organizacji 
meetingu pokrywa się z lopinych pieniędzy, nie 
z prywatnych, prezesowskich — w tym bowiem

gdzie odbywa się śledztwo. Osoby, przy wypadku ich łzy, dodane dó ulewy, zatopuyby
lotnisko.

Śliczny maj! Nigdzie bzy nie kwitną, ka­
sztanów ani śladu, wszyscy powyciągali jesion­
ki z naftalicy, dorożkarze myślą o przerzuceniu 
się na gondoljerów.... Karol.

nanych było na rzecz obcych rządów i- 
instytucyj. Z całej* tej sumy 60 proc. po­
zostaje dotychczas niepokrytych.

W  związku z rewelacjami prokurato­
ra nakazano wzmocnienie ochrony sali,

bywające na rozprawę, poddawane są 
■ rewizji, czy nie posiadają broni, istnieje

bowiem podejrzenie, że na życie Morga­
na planowany jest zamach.

MODY PARYSKE

Zdjęcie nasze przedstawia widok na słynne zakłady kąpielowe Gellerta w Budapeszcie.

/

Białoruska Akademia Nauk 
weźmie udział

W MIĘDZYNARODOWEJ WYSTAWIE 
FOTOGRAFIKI W KRAKOWIE

WILNO — Białoruska Agencja Telegrafi­
czna donosi, że konsul generalny Rzeczypospo­
litej Polskiej w Mińsku Jałowicki odwiedził peł 
niącego obowiązki prezydenta Białoruskiej Aka 
demji Nauk Dąbala, któremu wręczył dla Biało 
ruskiej Akademji Nauk zaproszenie wzięcia u- 
działu w międzynarodowej wystawie fotografiki 
w Polsce, jaka się odbędzie w dniach od 27 
sierpnia do 17 września w Pałacu Sztuk Pięk­
nych w Krakowie.

Prezydjum Białoruskiej Akademji Nauk zwró 
ciło się z wezwaniem wzięcia udziału w mię­
dzynarodowej wystawie fotografiki w Krako­
wie do akademickiego fotolaboratorjum, a tak­
że do fotolaboratorjum Bełdzierżkina, DWB, i 
żydowskiego i polskiego teatrów.

Na zdjęciu naszem widzimy piękny płaszczyk 
deszczowy, wykonany przez jedną ze świato­

wych paryskich wytwórni mody.

19 WIERSZYKI i ZABAWY
CENA 1 ZŁ.

książeczka dli dzieci S T A N IS Ł A W Y  S Y U D N IC ttiJ  
z rysunkami K R Y S TY N Y  W R Ó B LE W S K IE J 

do nabycia we wszystkich księgarniach

CS

rn
JESTEŚMY ZA BIEDNI, BY KUPO­
WAĆ BAWEŁNĘ — KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO 

LNU.

Co bądzie i  wymianą więźniów z Litwą
łNiiadla/wnJo pianm- Ikowieńsłkie Ty(mjciz,aiseim, jalk do tyóbozas, 

r, podady, że .LłLtJwia agioidlziła isiię ma w y m ia n ę  .nasze tnńe 'O trzym ały ze sltuloinyi UJtewsfkiej 
36 iwięźiniiów politycizmyclh z 'Pioiliaką i ż e  w y -  żadlnyoh lofiojialtnyidh prioiposztyicyj lomófwiearia

Wezuwiusz: znowu działo
NEAPOL PAT. — Od tygodnia trwa kamienie i wielkie chmury popiołu. Po- 

wzmożona aktywność wulkaniczna Wezu za środkowym otworem krateru utworzy 
wjusza, przynajmniej narazie niegroźna, ły się dwa kratery boczne.
Z głębi krateru wznoszą się olbrzymie .  —
płomienie, dają się słyszeć podziemne hu 
ki; od czasu do czasu wulkan wyrzuca

Starania o podwyższe­
nie zwrotu cła na owies

W ojewództwa północno -  wschodnie, posia­
dające charakter wybitnie rolniczy, ze zwro­
tów d a  na żyto i jęczmień przy wywozie pra 
wie że nie korzystają, gdyż są w odniesieniu 
do tych zbóż samowystarczalne i większych 
ich r.aawyżek nie posiadają, dzięki natomiast 
ctfitym  zbiorom owsa rozporządzają większe- 
rni jego nadwyżkami, które mogą być ekspor­
towane. W ywóz owsa w dzisiejszych warun­
kach, — gdy ceny na rynkach zagranicznych 
kształtują się niepomyślnie — przy obecnej wy 
sokości wzrotu cła na owies, nie może być u- 
skuteczniany. Przy ceniie owsa, wynoszącej 
dzis f-co st. załadowania na Wileńszczyźnie ca 
zł. 11 za 100 kg., kosztach przewozu do Gdań 
ska w wysokości zł. 3.63 — sprzedaż owsa 
loco Gdańsk byłaby możliwa po cenie ca zł. 
14.63, tymczasem eksporterzy mogą uzyskać 
za owies kresowy f-co Gdańsk zaledwie zł. 13 
za 100 kg., zatrzymując dla siebie premję.

Przeprowadzenie opłacalnej kalkulacji, jak 
wynika z powyższego, byłoby możliwe jedy­
nie w wypadku podwyższenia zwrotu da na 
owies o 2 zł. czyli do wysokości premji, wy­
płacanej przy eksporcie żyta.

Z uwagi na to, że istniejące dość znaczne 
nadwyżki owsa na rynku krajowym oddziały- 
wują bardzo ujemnie na kształtowanie się cen 
zbóż, Izba Przemy.sh.wo - Handlowa w Wilnie 
zwróciła się do Ministerstwa Przemysłu i 
Handlu z odpowiednią prośbą o podwyższenie 
wypłacanego dotychczas zwrotu cła na owies 
przy eksporcie do zł. 6 za 100 kg., co mogłoby 
znacznie ożywić eksport rolny z jej okręgu i 
przyjść tą drogą z pomocą rolnictwu, tem bar­
dziej, że poza lnem producenci rolni z innych 
premij, wypłacanych przy eksporcie nie korzy­
stają.

W razie zaistnienia poważnych trudności co 
do przeprowadzenia podwyżki zwrotu cłą na 
owies, Izba Przemysłowo - Handlowa w Wil­
nie prosiła Ministerstwo o przyznanie podwyż 
szonej premji na wywóz z jej okręgu ograni­
czonego kontyngentu owsa w ilości 3 tysięcy 
tonn.

m ia n a  lOdibędzie się w  .połowie cizeriw.ca,. .sposoblu, m ie js c a  i iazalstui iWiyEDOjilałnly’.
ZJgodla' 'Liitiwy ł>yfta jwłówjoaas łłumaiezoai^ N ależy  w ięc pnz/yppsiziaziać, 'że 

n ac isk iem , wyiwiołajnyim p rze z  Międizyiniaro- wwmidny: P ieg n ie  diafllaziej szłwffoice. 
'diowy 'Czerwienny K rzyż.  ° 0 ° -------

Krdl Karci doktorem honoris 
causa

B U K A R E S Z T . P A T . —  N a mmiwersy- 
te rm in  W i e  w  Czertnliawmolh iddlbyła się nroiezy- 

stbość iwfręezeinłija Ikrólórwii.1 Knrolowii dypUJonm 
Ddklioira Hioinioirdis O a n s a .

0 J Administracji
Uprzedzamy naszych Sz.Sz. Prenumeratorów, że z dniem

1 czerwca r. b. wstrzymamy wysyłkę pisma wszystkim 
zalegającym do tego dnia w  opłacie.

T0 i OWO 0 RWZA
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D laczego  RW!23A n j ą  zorganiiiziuje p ra -  
iwidllowej: wailki1 o  więksizą /siaimodizieliniość 
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c a  .zam knięte k ó łk o  mlajiMiżsiźyidh p rz y ją -  so ir  jedlnaik p a n u je  maritw.a eiiSiza:, a. ninwelt r.i itawlanie OBia/zylikii i gobelimlów. N iep rz y - izoiwaniai, izaprzeoZają p o ję c iu  o  p ra c y  maiu- RWIZA iwiciąż mówfi a kiulltiurze, i w ciąż 
ciół, coidlzdeuniie ze .sobą się  sp o ty k a ją c y c h , is tn ien ie  .cizytbelnli jesit! niępę.Yfnie.. Cóż si.ę jemnie je s t  po.tłratotoiwianie gobelinlów; ma- kow ej. N ie można, je d n a k  nazw ać te g o  i u w a ż a  s ie b ie  izai inlajlisitotiniejisizą pnzedatrYWi- 
— (taka. Sm ongorija :s(kiazainą je s t n a  poiwol- s ta ło ?  . równi, iz B azyliką, dlmjżniąicaj jesit wzmiaim- dziełem, populłgm em , igdlyż n a d m ia r  lerudiy- oielikę iwspólczesiuiej Itwórczeji n iy ś li artiyis-
me kioniacniie, liub n a  żywot, c r łk ie m  bez- Takie, to  jesit! ja sn e . Ozytellniia z o ś la ła  ka, o, zysiku ize (sprizCidaży, Ikltórego,, rzeicz icji (poidanejl nieraiz. w! sposób  iniaiwlny, bo  Ityczmej, iWillna, iwciąjż (wlysitępuje wj feflii. '°- 
bairwny. zorlganiizowama iz imyśłą. io- afispokojieum  ja sn a , nlie będtzie wciallte. O paska: ta  jesit w  ceiKu oisizołomienia czylteliniika), ch ao s ,piekiuniki k u l tu r y  „/tuitlejisizej‘‘.

rójw nie niekloraelkiwienitiny, jak czyny,, sp.;- 
ciZoinC wisknltek kom prom isow ego  wyiko- 

inania... B7. Cfaarkfewicz.
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K R O N I K A
I f f k a

SOBOTA
Dxi# 271 

Bcdy 
Jutro 

Aogu*tyn*

Wschód słońca ę, 2,59 

Zucfaód akńca g. 7,33

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U.S.B. W WILNIE

Z DNIA 26 MAJA
Ciśnienie średnie: 745.
Temperatura średnia: +9.
Temperatura najwyższa: + 1 2 .
Temperatura najniższa: + 8 .

W iatr: zachodni.
Opad: 19.7 mm.
Tendencja: spadek, następnie wzrost ciś-

CHODZĘ PO MIEŚCIŁ..

K A ŻD Y  P O D Z IĘ K U JE ...

tatka spraw ia w  W ilnie,, k i t i to  loib- 
cbractoi wszysitlkiićh ibez iróżnli!qy wlletou,

i  narodow  io®ai, s p ra w a  laliw a do  
M ealitow an iu , ia m iano to  ilekeeiwtażoha od 
szereg u  'laitl prżeiz, m ag iisk rat w ile ń sk i...
Sprawą rtą jhst — jiafkiże boleśnie eidtcrzuwa- 
u y  prsez wsisze utogi i iz-ellówikii! brak 
przejść pinzieiz jie;z! djnuię dil'a pieszych w Tnieg- 
scadh  storizyżolwań u l ile urazi jnia -p lacach .
Boiittazjajno. ją w pa",aisie wliHieńsiktoj Ikifc 
k ro tn ie , niieisitietly, jak doltyćbczais bez re-
sUllftetow. ,

Ghofdtopniie po- wyboiisltlym -briulku •walen- 
stoim jesft katluisizią, iwnie >o itiem każdy , kito 
ehoe ratz s p ró b o w a ł! Bhdlowa jeżdini g ła d ­
k ic h  positępujie rtiatk. żółwilm torlokiiieim., że  li- 
©zyć n a  to  -aide m ożna. W  śfWiierfcTe ty c h  f a k ­
tów  aaiopaitrizmie uiliic i  p laców  fWliJlinaj iw d o ­
godnie pnztejściiiw s ta je  :si(ę p a lą c ą  poitrlzelbą.

Tymnzasleim. cóż widjzhimy; ipitio, miy,ląc 
ogół obderaniką uriządżemra p rze jść  aisfal- 
tow.anWeh, mialgdiatlriait pouisiuiWal p rz e jśc ia  
z  p ły t  kam iennych ,' uatwieit ta m  g d z ie  owe 
iahaiałvp itfcto że  lobeiento n ie m a  ju ż  ż a d ­
n y c h ! /  Tato 'ućiziyńioino m iedzy, iiranemi w 
m ie jscu  ;stoTizyżowarnia uiLifc 'ZiawalLmej ii- W. ^
DoMikiritoą Igldlzi1© (obecnie izaimiiaistt; idawmleig'0 niema.
-wygodnego; pirizejśc/ia, • trzeba (drałować z Uwagi: deszcz, 
k ilk an aście metrów' po- kpdiiclh fcbaldh jeizd- PROGNOZA POGODY PJJVL-« 
ad'!! Skrzyżow anie ,tio, należy do w ybitn ie m  d zień  dzisiejszym
■rijioliłiwnicti ; ijróy piiaadh-oidBandtu- w  ca! liraju ch m u rzen ie zmienne, -
brze ujwazae mia siamoidhiadly i iwiehitouik . . .  . . annfiatn: zwłaszcza
Home. tym czasem  u,wiaga jest ro izstażetoa  przewazme jeszcze duze, z opadami, zwłaszcza
pom W ;aż jieidlnloiciześnlie itlraeba, W ybierać na północy i wschodzie Polski. Tem peratura 
miiejscra ima -sitiąpniięicde, by; ni© p o w y k ręcać  bez większych zmian. Słabe i umiarkowane 
sobie nóg . O w y p ad e k  iw itiyich wiarumlkach w jatry zmienne.

MIEJSKA
. . w .   -KOM ITET RO ZBU D O W Y . 55.000

taesu. Ort© pilaejsoia -dlla doitycŁ mai K*enn,i(e ;dk> ptodlziato wiat tadlo
jSto Ejaltedhatay, po obu- stwanach <*w z moiwiyiełi i  Wytootoz«nfe T.oiap-o-cz<}tyelr
•są mae iwyisftairdzajiąico szeroikiie wi stosunku  ̂ ‘Rim-zl-iiuirllnAW
-dm ożjłwiiiomieigio W r y i  ceaaife) m B t a i a t a ^ ’aidioiwa8 a i ^

< 5 . ^ -Uzye -te pnaąitscua o  parę, p ły t?  _ ■*=“  ^  ^
A tm aa eairię o isamyim maitieirialte. '  j^ ^ k e k k ^ - j a  TEATRALNA. -

«  -Łtóreigo « ie  m * rc  -oiw-e ipnzejteiia. L an - arOTdj a  ,w, iteatlrów. w  W iln ie
« «  W *  * * * * * * *  - r f f - o w e  P M Z -  m  n a j W ^ y
śeia. mie w y d la *  isiię -nam iprafctiy-azniemi. P o  0ld[’| + ® + . ę W ezima w  n ie j -u-
rfe«Bug'iim K m eto  toofa pojnadlów: S  te p n ^ in l ta in a  iwfcdiz miojewódakitaii,
po  obiu lildh todkiacŁ isizeweg in ie jedm olitiy*  d e ia i lepneaeinitanc. _ i

■ w ^ b i e ń  i  a  S
a , ,

“ “  " ,0-z dawłniejsizyicili ichcdhiików, m ógłby w ięc ie dina ,z -Werlkam .

Zebranie sprawozdawcze
ze Zjazdu Gospodarczego w Warszawie

nietrudno-. Auatolgiicizuą sytiuiaicpę miaimy 
p rzy  sikrziytżofwiatnliiu iWillieńsikiej i  Troiclldiej.

Ikune „jesizieze imiedomlagainiia iz tielgo iza- 
ikiremi. Óito piizejiśoiia- dlis< pileslzyioh pnzez

wykorzystać!
P o za  płytaimii (klamieimniemi miożnaby z 

pow odzeniem  u ży ć  d o  budowy,7 pnzejść ć+o- 
■bmej i  -grulbej kosltkli betomloiwei ikitiórej s:ę 
używa- prtzyi reibotaicih cihoiiiiicotw-ycli d ta  
M^Mad-ainiiia iwgazd-ów dio b ra m .

T ak  ez y  irurtozed,, m ie jm y  nadzie ję , że 
im  g is  t r a t  izechioe oiajnesziciie zlitow ać -snę

N a  razie sitlatlkii Ikunsuiją tjyllko iwi ini-edlzie- 
te  i śiwięfta,.

Oid 1 leaeriwi&si ikbmuiniikiatcja. z  Weirlkiami 
będlzi-e ;siię oidhyiwała icioidlzienlniie.

—  R E J E S T ItA O J A  D O R O Ż E K  SAMO 
C H O D O W Y C H . W  dlnilalclh 16, 17 ii 19 cizeir-- 
wicia -oidlbęidlzi'© -się ir-ejeisltraicia: itiaiksówęik.— 
Olbecotiiej alk s ię  lolkiazuje,, (kursiujl© iw m ieśc iem,pgisoran  izieicncit; »vau - - - ,, w .  .

na,.i , ^ 1  * * a « * i  -opatrzy « * * £  MIEJ
w 'p-r-zejiseia -sinodlmaescie wiiiei- sicie. Koisz.. -- -
m in im alny ,, a  ruliga dli a miesz-k ańców  wiied- 
3ca! Kiażdly Biię ucieszy! K ażdy  podlzięikuje!..

„PrzeeM'dzi.?-ńft

S K IC H . Nai żjlazd! 'żwiiąiztoówi P ra co w n ik ó w  
lufea dfe- b m M m .  * « -  m ie.iak toh  *>■ Totrwnto * * & * » * »  v  W ito®

dlwiaij didleigaiciil pp . 'RniAtiid1 i .Srztymeltioiwicz.
  _____  __ OÓDlZINY H lANDLTJ. Wofbec zalofb-

©sti‘iWlojwajniiain iestioBioiwainia si-ę kupcóiw do 
DOŻY^SeSFSIh® i^ i^ Z S iT S O Ż łlC j usltalonycih goidlzim haimdlllu, piollicljia- iziwiróeiła

H w i-n łu iy  sipeicjalną ujwiygę isaczeigóllnlie inia islbieipy w
’ ' r  . d z ie ln icy  żydloiwiskiiejl, iwi icieliu lulsltalleniila. iwiin

na- te ren ie  g m . B y te ń  poąc. s ło m m sk w g o .  . idh iWy (kir1aci7jeń.
W. n fe t+ n jch  CBasacih s tu ła  u a  pomządku — C E N Y  N A  R Y N K A C H . 'W1 :blieżąqym 

IdzliezMnymi spraiw a tnliieisieniiai pioouloicyi maj- ty igodu iu  'ceinyi n a  iryinlkiaćh inlaijtolwapy,^ spr-o 
biedoi-ejszym  i n ie  tytko- t.ą s p r a w ą  'były iwiadlzalne ze  iwis/i, 'podm iotły isię pinzetciętlnle 
z a ję te  iwładize paólsitwiowe, diuchoiwime i- -sa- o 0,28 prloioemft.
momządioiw-e, ialle i  -siz-erisze- jwiairisltwiy sp o łe - W O JS K O W A
ezeństw a. —  O FIG ER O IW IE P R lZ E N IE S IE N I W

Z a  tośrodlkamii, idiącenili -w ty m  kiieirun- s t A N  -SIROiCZYiNKU. O s ta tn i  Dziicntnik 
k u , p o d ąży ł i  .Bylteń. Peirisioipailiny; M. S . Wio jak . przymloisi liiisitę o-

Z itadicjiaitlyrwy p . iwójitu, dbbirego goapo- fi,cieiróiw> p rze n ies io n y ch  w' a ta n  spoczynku. 
danza1 .gm iny ii -ohywiatola, Miairjana Zabiie- Milędizy -innym i 'odesizJIi ze  służby -czyn-
żoiwekitego;, p rz y  udlzial-e sipicdeczeńs,twa zo- (n)0j  ks> p apel'an| K O /P-u p u łk . Jó z e f  H-eng-et, 
sitM  zdngaaiżOiwlanjyi prlzy k o ń cu  iliuitegw ib.r. jPp|łik . Biateeiwicz,, plik. B ystriam  z  DOK I, 
G m in n y  K o m ite t idożywiain-iia- [biednej, diziat (12nJaniy wiiliniaimom ja k o  dflwódica ibnyjgady 
iwy. W  s k ła d  IkoimiJtleitu iwieazły: n a s tę p u ją c e  ka(Wiallierji, [która; W t-oiku 1'920 ściągała ąir- 
o s o b y : pirezea miilejadoiwy; Iks. d z ie k a n  -pra- G aja . W. aik-llad! sttejl b irygady  wichoidlził 
wKJBławfiiiy M ich a ł Piaiwłoiwisiki!, iskaribnik p- [(m ^  211 p . u i. iwilłeńslkiiiclh mjir. .Dąlbriow- 
Miargian! Zabieżoiwaki, sekretairiz: aeikirietairz skiegoi), m jr .  -Sitetlkieiwliioz z  13 p u łk u  u łu - 
gminy7 B. R a jk o , -oirnz człomikoiwre: pp. E r .  inî w j ^ tm . S u p k o  z  23 p. uł.
Hempłmv;a., J a n in a  Miileczkciwiskia- i k ieroiw - SKARBOW A**
td k  m iejscpAiej sizk-oły Pawle] K ro t.  _  nmiWDT,A,NIA -OD P O D A T K U  0 -

Afceja dlożyiwitaimia izoatała w y d a tn ie  po- T, T. Arni ! ? w + + n  t  n w - 
p-air.ta ptrzez isitarioisltę ni:V pow iait -s-łoimimaki, B R O D O W EG O  W ła  ze . ari ^,we ^czysi 
p. Edmuitudią, M - a e ,z a ,  k tó ry  o -az y ł o fia- -P " »  *  « » W W  J * * ™  -odwoiaw- 
liw iab  ©otóiwae al. 494 ,gr„ 85. w, M n t » :  CEy °h  ^  'Pta* ' ttou 'ohaotomtgo- ™
m m  1084 Ikig,, oufc™ 300 l% „ j: itaw y  "5  - +  1932. -O p ^ je  feom.sa!.- w c e m t a m y , *  
jkg. C riząd igimilr.i-.iy ofiaii-iotwiaii iw- iruaitluirize -600 v-n4 n a  -asltiatieazmą^ etcyzję.
k g . z iem n iak a  wi i1 80 k g . iknaziy jięiazmieinmej. ' . . . „
MiiejsCa.ny k s . dzidkam p raw o sła w n y  P a w -  Cżłoinlkoiwi-e Btioiw. Kupooiwi i irszemy
łoW ski: ;wi igoitiówice 5 zf.,; iwi naiturze dio>syć łowców) Ckrzeiściijam) iw W in ie , k tó rz y  złio- 
eaęsto  z a s ila ł kiUdhnię: z iem n iak a m i, kia- ży ti  0-dlwPłain'ia1 (od iwjym-iartu p o d a tk u  olbii 10- 
szą? o g ó rk am i i  k a p u s tą . O+róicz Iteigo -d)o- toiwięgo z a  irolk 1932, p ró sze n i isą w  liipteirie- 
browoilniyclh -ofiar iziłożonlo- n a  te n  cel zL 16-. lSî e w łasinym  o  tzlllożeinlne w biurtzetSitaw.

Uruchiomilanio ikluchiniię iw, Blyiteiniilu iwi dln-iu cidpii9Ó\M 'oidiwólań. F IO W A
3 mii nea  btr. i  iwyidawaino dzianinie 140 o- K U L Ł JU W A
biadów  iw iciągu 7-0 d n i, itj. ido 13 maj,aj bir., —  IN S P E K C J A  L IN U  K O L E JO -
oprócz itego stosaw in ie ,dlo loigólniej ceiny ,je- W Y O H . 'P rezes Ea)lkawsk'i w y je c h a ł n a  lu s  
dniego óbiladii iwydlamo fdllJa; idjziia(:wiy:- iżyldiow- tpaicję iiniijjl kiołejoiwycih iria te re n ie  iwioje- 
•sk-iej zł. 27 i  (odipcwiedlnią iillloiść cukiriu. wódlztw/a w ileńsk iego .

llziatwtai k o rz y s ta ła  z  obiadlów |Z aia.slę- U N IW E R S Y T E C K A
p iW y c iL -o B M li:  -m. Byltamla, Kazitaia, Za- _  Promocja. _  Dnia 2i  maja rb. odbędzie 
sizecaa, Przyibaroiwiai, iZiapioila i  Blloku B y teA  . 0 . . , 10 .

O d dtoia 25 mMida -br. u ta -d .o m i« o  ;ku- sl? w Sa“ Kol™ "°w ej o godz. 13-ej promo- 
ehmię w  -osadzie W ie lk ie  P ó te  p o d  idlażarem cja na Doktora Medycyny lekarza Eugenjusza 
najuiezyciellki', p. -Wandy; Turiezypoiwislkiej,1; Gerlego.
dożyrwńanto 170 idzieei' w  c iąg u  49 dn i, t j  A K A D EM IC K A
dio 14 m a ja  ibr. — 2  Koła Historyków. — Zarząd Koła Hi-

Ogółem  iwtydmno o b ia d ó w : -w; B yteniiu  storyków sl. USB zawiadamia wszystkich człon
9.800 2 iwi IWiieilkiem Poiłu 7.460, raizem m-w Koła, że w sobotę t. j. 27 maja rb. o go- 
17.260. P rz e c ię tn a  w a r to ść  -obiadu ,wyinio- dzin-ie 18,15 w pierwszym, a 18,30 w drugim 
siła. grosizy (osiem iz ułam )kłem . terminie _ w sali Seminarjum Historycznego od-

Gmiaila B y teń  jesit miajlbieidUiiejlsiziai w  po- j ^ dzie sto zwyczajne walne zgromadzenie Koła

^  ~  ™ + + ™ a ,  M f e  W r  Hl^ > f e ^ t y b ^ r^ T +
s w m  KEalanie O to e lo m ,  pnaeitlo, p. atairos- czytanie protokulu; 4) sprawozdanie ustępują- 
cne skiiEłdiamy najlserdecizndejsze latiarippół- ceg0 zarządu: a) kasowe; b) ogólne; 5) od- 
sk ie  „B óg izapfłąć^ -oraz fcomdltetloiwi i p p . czytanie preliminarza buch.; 6) sprawozdanie 
So£j£ Bukoiwiskilej,, A nn ie  JuszkiieiwdazoiA e j , komisji rewizynej; 7) dyskusja nad sprawozda 
E ugem ji Koizłoiw|sikie,j. i  Halliinli.ę Jiuisżkleiwi- niami; 8) poprawki do statutu; 9) wybory no 
ezowej, k tó re  naiOzyły p ó jść  n a  -spotkanie wych władz; 10) wnioski ustępującego zarzą - 
i Bttięły s ię  -spraw ą praymziądlzaitilai iii noizid&r du l '} )  sPrawa Jubl|euszu Kota; 12) wolne 
- « m «  <,b.iia,dlóws BO-d^ta-wiz-uie. wn,^ n o ś ć  członków konieczna.

lua^  1933 “ ■ R O D Z IC E . _  Zebranie Sekcji Wyrobienia Wewnątrz-
nego Sod. Marj. Akademików ”  ' '*---------------  — ____________ „_p _ ---------   j. .... USB odbędzie

f , ™ ESn t ° BDT A TELU' “  Z GRU2UCV Sdodea i$ jn Wymnie( u f ^ i e f J M , g° dŁ ’6 W ^
U a  , ^ n L ^ ! ĘCEU  ° SÓti’ N' 2  — Zarząd SodaHcj Marj. A-czek zawiada-

NA OSIEM NAJBARDZIEJ ROZPOWSZECH- mia że dnia 28 maja r.b. o godz. 9 w Domu
NJONYCH CHORÓB ZAKAŹNYCH RAZEM. Sodal. (ul. Królewska 9 — 9 odbędzie się Msza 
OBOWIĄZKIEM WIĘC KAŻDEGO JEST WAL św - z Komunją św ., poczem w Ognisku (ul. 
KA Z TYM GROŹNYM, A NIEUBŁAGANYM Un|w ersytecka 9 - 9  śniadanie i zebranie 
BICZEM LUDZKOŚCI. POPIERAJCIE „DNI ° g°
PRZECIW GRUŹLICZE" I POPIERAJCIE BUDO SZKOLNA
. i ru r ic n A JW C  DUUU „  . „ , . n  . . _
Wrb ™ p 0Rj r  NA W1LENSZCZVżN.EI Czackiego+ e f a n a  I ^ f o r z ^ r  przyTóed! 

KUPUJCIE NALEPKI PRZECIWGRUŹLICZE... gimnazjum im. T. Czackiego w Wilnie (z peł-:

nemi prawami). W roku szkolnym 1933 — 34 
czynne będą oddziały od I do V-go. Do oddzia­
łu 1-go przyjmowane będą dzieci urodzone w 
roku 1927 lub wcześniej, bez egzaminu.

W koed. gimnazjum im. T. Czackiego bę­
dą czynne klasy od II do VIII. Egzaminy wstęp 
ne do Szkoły Powszechnej i Gimnazjum roz­
poczną się w pierwszym terminie dnia 16 ma­
ja o godz. 8 rano, w drugim terminie dnia 16 
czerwca.

Zapisy przyjmuje i udziela informacyj co­
dziennie od 10 — 13 kancelarja gimnazjum 
przy ul. Wiwulskiego 13, tel. 10 — 56, gmach 
własny, obszerne boisko (w zimie ślizgawka) i 
ogród szkolny.

—' Wystawa w gimnazjum im. A. Mickie­
wicza. Została otwarta wystawa prac uczniów 
i profesorów. W ystawa ta potrwa tylko dwa 
dni, to jest w sobotę po południu i w nie­
dzielę od 11 do 3 po poł.. W stęp wolny.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Walne Zgromadzenie Towarzystwa Bi- 

bljofilów Polskich odbędzie się dnia 30 maja 
we wtorek w pierwszym terminie o godz. 7,30 
wiecz. w drugim terminie o godz. 8 wiecz. te­
goż dnia. Na porządku dziennym prócz spra­
wozdania zarządu i komisji rewizyjnej referat 
p. Ludwika Chomińskiego, prezesa T-wa pt.— 
„Jak się robi książka?" Powyższy autoreferat 
wydawcy, ilustrowany przezroczami, ze wzglę-’ 
du na spodziewanych gości, odbędzie się na 
początku zebrania, t. j. o godz. 8 wiecz. w lo­
kalu Bi-bljoteki Państwowej im. Wróblewskich 
przy ul. Zygmuntowskiej 2.

—. Ze Zw. Wl. Nieruchomości. W dniu 28
maja r.b. o godz. 12 m. 30 w sali Szkoły Te­
chnicznej przy ul. Holendernia na Antokolu^ 
odbędzie się zebranie członków Związku Wła­
ścicieli Średnich i Drobnych Nieruchomości m. 
Wilna i woj. wil. — Dzielnicy Anto-kol, z po­
rządkiem dnia: 1) zagajenie, 2 ) sprawozdanie 
Zarządu, 3) sprawa wykupu ziemi, 4) Sądy po­
lubowne i ustawa budowlana, 5) wybory no­
wego zarządu i 6 ) wolne wnioski. Na zebra­
nie zaprasza się wszystkich członków związku.

R Ó Ż N E
—  m o n e t y  j u b i l e u s z o w e . Z o-

ikaiżji 250 maezuitoy odstocz-y wdedeństeied i 
704©cia śmi-eirai Trauigluitfa, ulbażą ®ę juibi- 
ieiusżoiwe miomety 'Sirebrime, iwairtoścć 10  zł.

—  L O T Y  P A S A Ż E R S K IE  N A D  W IL ­
N E M . Zairiząd! Komiitotai! W-oj. Wdleńsikiego 
L O P P  fpoóaje dh ;w(iaidoim-o'ści, że  piOteziymia- 
jąo  Oid, inie-dlzield' 28 unaijta b!r. oirlgiamizoiwać 
bęidizie iw ipciroiziuirnd-emiu z  (PLL L o t eo  aide- 
dziel-a: lo ty  ip-as-a żeńsk ie nlaidi W'illin!ein ma s a ­
m o lo tac h  Fiaklkera. Ceinia. łotiui -dilla ezłoirika 
LOiPP1 iza oikiaiziamii-eim 'legdtymiacji 'Cizł'Oinlkoiwr- 
sikie.ji 6 żł., 'dJLai nieiczłoinlkia 7 izł. P o ezą te k  lo­
tó w  o  goidz. 11. Dojaizd! nta łojtlniiislkioi ..w R o- 
rąbnnikiu aiutlobnisiaimi-, toidlchońlzącemi z -pla- 
eu  .riatiuszioweigio- priziy ml. Wlitelłkiej o g . 10,v30

Zapasy ma łolty pirtziyjimiuijie Biiuiro K orni- 
teliu- W o j. Wiłeńslkieigio: L O P P  ml. W ie lk a  
51 — i'wi idiniu! lotów! Rieinawinicitwo P o r tu  
L otniczego W Potriuibaiulkiu.

— Chrześcijański Uniwersytet Robot­
niczy podaje: w niedzielę dnia 28 maja 
o godzinie 13 w lokalu przy ul. Metropo 
litalnej 1 odbędzie się uroczyste inaugu­
racyjne tegoroczne rozpoczęcie pracy 
Chrześcijańskiego Uniwersytetu Robotni­
czego w Wilnie.

Na program złożą się:
1) prelekcja prezesa Ch. U. R. dra K. 

Niżyńskiego p.t. „Sprawa robotnicza a 
Kościół katolicki".

2) produkcje orkiestry dętej p. p. po­
cztowców pod dyrekcją p. Stachacza;

3) produkcje chóru „Echo" pod dy- 
reckją p. Kalinowskiego.

Na powyższe otwarcie zarząd Ch. U. 
R/u zaprasza jak najserdeczniej gości ze 
wszystkich warstw społeczeństwa. — 
Wstęp wolny.

—  T Y D Z IE Ń  D Z IE C K A . W ojew ódzk i 
K o m ite t „ T y g o d n ia  Diziiiedka/‘ ipofdlaje do 
wHadomoiści, że  dmią 28 mlajai tj;. w  n ie ­
dzielę  odbędzie  .się Jbtemja famtaw;a n 1!  

‘rzecz k o ła n ij łetnlich. Faihtty bgiłądlać imioż- 
mia; iw; łoikaliu jpnzy ml. Miickieiwii‘Ciza 23. B iłe -  
t y  [po 50 g r .,  eo- d ru ig i biilett 'w ygryw a.

K^omiitieit1 pirosi .q mlaibyiwiainiie, biletów,, 
■pemaeważ Sitloisiawmie d o  oitir'zyma)nej g o tó w ­
k i, iwlyisłamia (będfeie wiięklsiziai lluib m n ie jsz a  > 
liość dzieci ma, koiłonljie.

W  itym że dn iu , .jak a  oisltatmim ,^Tygo- 
dinma, Dzieidka" lUinządzoime będą  ró żn e  a t ­
r a k c je  ta k  icLIla. .dlziieco1 jalk i 'dilla dónosłyeh 
W .oigroidizie Bernalrldiyńslkiilm. M uzyka, pociz- 
jto. kosze israciztęśicra, w ędki, kam izela ; za- 
batwy d la  idrZietci iitp. ipirzyfeiągną prawdopto- 
dlobmie pulbliezaiość, k tó re j  łeży  nra. se rcu  
niediolła iniaisizych dlzlieici.

TEATR I MUZYKA
— Teatr Wielki na Pohulance. — Dziś w 

sobotę 27 maja z powodu odwołania premjery 
„Dżymbi" nie mogącej się odbyć w teatrze Let 
nim ze względów atmosferycznych, dana będzie 
komedja A. Słonimskiego „Lekarz bezdomny" 
po cenach propagandowych.

Jutro w niedzielę wieczorem po raz ostatni 
po cenach propagandowych „Pokój nr 17 na 
trzeciem piętrze".

— Niedzielna popołudniówka. — W niedzie 
lę 28 maja o ‘ godz. 4 po południu po cenach 
propagandowych „Lekarz bezdomny" A. Sło­
nimskiego.

— „Tani poniedziałek". — W poniedziałek 
dnia 29 maja o godz. 8 wiecz. po raz ostatni 
w sezonie „W róg ludu" Henryka Ibsena.

Ceny propagandowe.
— Występy Jadwigi Zaklickiej w ogrodzie 

po-Bernardyńskim. — We wtorek dnia 30 ma­
ja o godz. 8,15 otwarcie teatru Letniego ko­
medja węgierska „Dżymbi", w której wystąpi 
po raz pierwszy w Wilnie artystka teatrów 
krakowskiego i poznańskiego Jadwiga Zaklic- 
ka.

— Jutrzejsza popołudniówka w Lutni. —
Jutro w niedzielę grana będzie o godz. 4-ej po 
południu po cenach propagandowych „Cnotli­
wa Zuzanna" z B. Halmirską w roli tytułowej. 
Ceny propagandowe.

— Jedyny występ Haliny Szmolcówny w 
Lutni. — Halina Szmolcówna wystąpi raz je­
den tylko w teatrze Lutnia we wtorek 6 czer­
wca w niezmiernie bogatym i ciekawym re­
pertuarze tanecznym. Obok znakomitej artystki 
wystąpią również Halina Hulanicka i Zyg - 
munt Dąbrowski, czołowe siły baletu opery 
warszawskiej.

— W ystęp Hanki Ordonówny w Lutni. — 
Kierownictwu teatru muzycznego Lutnia udało 
się pozyskać znakomitą pieśniarkę H. Ordonów 
nę na jeden występ, który odbędzie się we 
środę 7 czerwca w sali Lutni. Wieczór wypeł­
ni w całości H. Ordonówna, występująca w 
niezmiernie urozmaiconym programie, dającym 
pole do wykazania wszechstronnego talentu tej 
bezwątpienia najlepszej polskiej „diseuse". — 
Będzie to zarazem pożegnalny występ tej wiel 
kiej artystki przed wyjazdem na dłuższe tour­
nee zagranicę. Bilety nabywać już można w ka 
sie Lutni.

Radia, Gtoodizika BBiWR, prlaginąic iziaiztnia- 
j,omić SEer&zy o g ó ł sw ych  cz tonków  iz p r z e ­
b ieg iem  /odbytogo, iw i  lufoieigtllym itytgodinóiu 
Zjajzdlu. Goispodatrcrzęgo iwi W rirtsrawię, aoir- 
gan.izoiwa:l]a izebrainie sprajwcizdawtcze ze  zja. 
zdh, izapriaslwsizy m  pireilegemitló^' pirized- 
sitaiWii/cMi posaaziególhycfli Ikam isyj -zjazidó- 
wy.ćh. To 'imezmiepnlie inłtlereisiujjące izebrar- 
■nie odbędzie ś ię  w  sa ń  p o sie d ze ń  R a d y  
W ejewódzlkiej; BB1WR pirtzy n il &w. A n h y  
2— 4 ,wi peiniedteiałelk dlnwa 29 bun. o goćiz. 
18 miiniuit 30.

N a  pirłotgiraim jzebrasnia szlożą silę ‘treśe i- 
wie ref>ehaltly,, (kftóre 'W ygłoszą: p. im .  W ła ­
d y s ła w  B a ra ń sk i* d^ytreiktop Izb y  Pitaem y-

s h w o  -  HaindUowej iw; Waflinli© mia ttem nt M0 -  
góiine spos+ zeżem a, o raz  sp raw ezdam ie z 
praic Ikiomisji pirizemysłotwo - h am d lo w ej" ; 
p . dir. S te fa n  B ro k o w sk i,  pose ł ina; S e jm ,—  
spirawiazdlairiie z- k o m is ji  praioy; p . W ła d y ­
sła w  S zu m a ń sk i, porezydtenft Izb y  E zem ieśl- 
aiiezej — - ,,,Praee k o m is ji  /rzemieśH/ntozej"; 
p . E d w a rd  T  a u r  O giński, porezes <CKR — 
,,P ra c e  k o m is ji roliniczej'"; p. d(r. W ik to r  
M ałe s ze w sk i  preiziydlefDlt m ia s ta  W dhia —■ 

A.ęiPlrlace k o m is ji isam'Otrtzjądioiwejw< oiraz p . 
A le k sa n d e r  W y so c k i  dyirektoir W iileńskie- 
g o  'O ddzM u Baotkoi F ,orskiego zda. re la c ję  
z  'prac fcomisjfi fimaausopykj.

W sftęp n a 1 poiuDyższe ze b ran ie  wólmy.

0 nową parafją w Cwlermach zmienić metody
BUDOWA KOŚCIOŁA W MIEJSCU, GDZIE STOI CUDOWNY KRZYŻ F ra n c isz e k  K u icik is, m ieszkataiec jed ­

nej ze (wsi podw ileńsk icń , p rz e s ie d z ia ł t rz y  
L ID A . StlanMajwi ;G;Oflmoinjt, mieiszlkainiec sitiopniiu (należyte ispełnianie obaw iązkófy laijja n a  Ł uikiszkaeh z a  k rad z ież . 20 m a ja  

wsii Ówiiermy^ Ainkolnii S żam rejl, m iesizka- chrześdi^jańslkicłu Piliaic p o d  budow ę k o śc io - zw ołn iono  go. pieriw^ze k ro k i sk ie ro w a ł do 
n ieć  iwisi Boingajły i Jain- DowILaiszewicz- ze  i a  i  d la  u ż y tk u  księdza; z a d e k la ro w a ł w ła -  s ta ro s tw a  g rodzk iego . N ie z d ją ł 'Czapki) n a  
w si P a s z k i w  pow iecie ilidzkim pnzedlali ,na śc ic ie ł m a j. Becndówika p . Z ach w ato w icz ; schodach , aczk o lw iek  w isz ą  ta m  n ak a zy  
ręce  J .  E . fes. Areybdiskiujpa rw Wiillinie p ro ś -  m a te r ja ł  b u d o w lan y  je s t  jiuż p ra w ie  p rzy - zd e jm o w an ia  czap ek  inlietydko ^ iw m ąltrz  
bę o  zezw olen ie ruai ibradoiwę kościo ła n a  g o to w an y , j a k  ró w n ież  iwpłiynęla spora , siu- gmaidhu, aflfe jtuż-już łwi d rzw ia ch  w ejśm o- 
miejiscu' posltaiw ionej o b ecn ie  p o d  w s ią  mia p ien iędży ,, uiziyśkanych z  o f ia r  odlwie- wiych; n ie  'za trz y m a ł s ię  n a  w ezw an ie  woź 
Ćiwiermy k ap licz k i i  n a  utiW orzenie p a r a -  d za ją cy c h  ,w sp o m n ia n ą  kapUicizlkę p ie lg rzy - n eg o ; o p a r ł s ię  n iem al o  g a b in e t  s ta ro s ty  
f ji.  P ro ś b ę  sw ą  p e te n c i m o ty w u ją  d u żą  od mók. N o w a ita .p a ra f ja  liczy łab y  ofkolo 10 ł  zrobił awaintburę.
1'egłością wymieiniótaych i  oko licznych  wsi' ty sięcy  p ara fjU n , n a le ż ą c y c h  ob ;ecn ie do K rzyczał, że  jesit b ez ro b o tn y , że n a leży
od kośc ió łów , isięga.jąicą 12— 14 tom., ,oo u -  p a r a f  i j,: llidzkiej, itrotoŁellsikiej. i lipnlilskiej. m u  siię p o  w y jś c iu  iz w ięz ie n ia  ziapomioga. 
tru d ln ia  m iesżkańoom  ty c h  w si w; w iellkim  ---------------

m

Albo —  albo

sk lą ł 'w szystk ich , dópuściłł s ię  o b ra z y  w ła ­
dzy  i u sp o k o ił s ię  dlopiero; iwówozas, g d y  z a ­
w ezw ana p o lic ja  a re s z t  oiwawszy go  o d p ro - 
w adiziła go znow u n a  Ł u k iszk i.

N o, B ogu .1 dhzń.ę/kii —  p o w ie d z ia i: —
Zgromadzenie Komitetu BBWR.

w Radoszkowiczath .
4. a„~^; v>r,Ar,^ i  ^ • . B y ł wi [Wilnie tniieda\yno unzędhiilk G a r -  IuiaiaTO s ię *

Z Tnicjatywy°komitetu miejskiego BBWR^w bacz, k tó r y  d e m o n s tra c y jn ie  g łodow ał. W y
dniu tym odbyło się tu onegdaj zgromadźenie w o ła ł se n sac ję , zyfekiał popułaotntość. N a noiwrót d o  wipricirria Oaim hvć
ludności przy udziale posła na Sejm p. Włady , ,, • , JU  . 9 ta  °  d o  w ięzien iu . M usi ta m  byc
sława Kamińskiego, zaproszonego w celu wy- j  'gtodowfci 'zm ądrzaĘ  izjaidł i w ,y- p rzyjem nie;. J e s t  to  z a s łu g a  iwładz rwiięzien-
głoszenia sprawozdania z działalności Sejmu i J^óhał. .. . . mych, iotóre p o tra f ią  inmilić p o b y t sw ym
przebiegu Zgromadzenia Narodowego. 3®111 Peliiwio; pow oduje  iw iększą jeszcze gościom . A le  czyż toarai p o le g a  n a  tem , a b y

Po wstępnem przemówieniu przewodniczące sen sac ję  w  T ro k a ch . P rz y je c h a ł z  Wiilna, u k a ra n e m u  ro b ić  p rz y je m n o ść ?  A b y  bu - 
go komitetu miejskiego zabrał glos poseł Kamin ,zatirxyni,a|}; się  w  scJhłTtantiislkiui L ig i  nad) je -  ^  w  1111111 doi pomlownej k a r y ?
ski, który wyczerpująco omowi! obecną sytua t ^  . Z Tsrzelhn iwiew» Ibwn raj^eim telk Kmł-
cję polityczną i gospodarczą w państwie, pra zaoram , ;zam knął ^ ę  iwi potoojń i  za sn ą ł. Śpi /W,iw.aniwr,. ^
ce Sejmu oraz scharakteryzował rolę BBWR, tr z e c i  dzień. Wywiażomio -drzwi Pelfiwo- żbu-

i S e S  °“ ił ^  ^
stwa. W dalszej części swego przemówienia, *  -znowu -zasnął.
mówiąc o przebiegu Zgromadzenia Narodowe D laczego  P e liw o  ś p i?  JeżćR  p rzy c zy n a
go poseł Kamiński w mocnych słowach pod- . • „ . , , „ , . . ,
kreślił niecną robotę opozycji, a szczególnie ^c-zkm s ą  n u d y  iw schnoinlŁslktt i p a s k u d n a
niesłychane ustosunkowanie się jej do tak do- m a jo w a  plucha, —  rak>, -to sp raw ia  w y ja ś -
niosłego faktu, jak wybory głowy państwa. — ntona. A m oże jest! c h o ry ?  W  taik im  ra z ie  
W  wyniku przemówienia zebrani uchwalili na--w vv y ł i i u |uzv.iuuvvrv.iua ztui caiii uwn wami nci 1 • • i i ■ •
stępującej treści rezolucję: „Zebrani w dniu 14 z w o ła jc ie  ile/kainzy i ,nie ró b cie  z  ch o reg o  diziiesz.

cikisorwi Łukisztok ibyi n ic  z a p ra g n ą ł  ich 
ju ż  n ig d y . A  p ro śc ie j jefezcze, n ie  odprorwa- 
dtzać g o  ta m . Pollicjlamfti pow in ien  m u  p o ­
w iedzieć:

— C hcesz k rzy czeć?  Noj,, to  k rzycz. J a  
posłucham .

Kułcikliis potorzyczy^ potorzyczy, .zmęczy 
s ię  i p rz e s ta n ie . P o l ic ja n t  w te d y  d o  n ie g o : 

C h c ia łe ś  Łufciszek? Ot, i n ie ,pój-

•czł o 'ii ie k a  dzij wioi w isk a .maja 1933 r. mieszkańcy miasteczka Radószko 
wicze i okolic w liczbie 300 osób po wysłu­
chaniu przemówienia p. Kamińskiego posła na 
Sejm, potępiają szkodliwą dla interesów pań­
stw a działalność opozycji, a w szczególności 
niewłaściwe zachowanie się opozycji podczas 
ostatnich oorad Zgromadzenia Narodowego i 
wyborów p. Prezydenta Rzeczypospolitej oraz 
składają ponownie obranemu p. Prezydentowi 
Ignacemu Mościckiemu wyrazy czci i hodlu.
Rezolucję tę jak i następnie tekst depeszy do 
Pana Prezydenta przyjęto niemilknącemu okrzy 
kami. Orkiestra odegrała hymn państwowy.,— przestępca. — Drugi włamywacz zdołał zbiec. 
Po zamknięciu zebrania poseł Kamiński przyj­
mował licznych przedstawicieli ludności, zgła­
szających się w różnych sprawach wymagają­
cych opieki BBWR.

I pokazuje mu figę.

Włamywacz w składzie kościelnym
WILNO. — Wczoraj w godzinach wieczornych na terenie zakrystji kościoła Serca Jezu­

sowego przy ul. Wiwulskiego na gorącym uczynku włamania do składu kościelnego, gdzie 
znajdowały się dywany i inne rzeczy kościelne, przyłapano złodzieja.

Zatrzymanym okazał się Dawid Pejres, zamieszkały przy ul. Potockiej 4, znany policji

Wynik zawodów strzeleckich
O MISTRZOSTWO HUFCÓW SZKOLNYCH P. W. W WILNIE

M I R
— Z TYGODNIA LOPP W M. MIRZE. W

dniu 20 maja r.b. staraniem miejscowego Kola 
LOPP, zorganizowano przedstawienie, połączo­
ne z koncertem i zabawą taneczną. Odegrano 
sztukę Czechowa „Oświadczyny" z udziałem 
p. Hibertowej i panów Tomaszewskiego i Ste- 
paniuka, Dział koncertowy wypełnił p. J. Kraj- 
nowicz, dając kilka solowych numerów skrzyp­
cowych. Koncert wypadł b. dobrze. Po koncer­
cie w lokalu p. Wólfowicza odbyła się zabawa w  idlnlialch 20 i 21 imiajlai 1933 r . s ita ra- żliiwyęh. —  idlrugiie isit. ju n a k  Piętikitewiez
taneczna Brak odpowiedniego lokalu w m. Mi- fllli(e!ni Komenidy Obwhdiu P . W . 1 p . p . lóg. W acłafw z  h u fc a  gfiimoil hn. A d. Milektewieza 
rze, a d a  urządzania imprez rozrywkowych da przeppowiadtaonuo' IW1 W lta ió  żaiwody stbnae- 131 ptot., — Itlróecie sitlnzęlfeo Jiaintooiwislki' 
pukHto s?ę wWdn 20 'U+ j U b + o ? g a X a t o k yj  'leclkiie eie®l>l0*aw e «  mi^tiraoatlw» h r fe ó w  BdlwBind ta fta  głmmi im . E r .  A u g u - 
zmuszeni byli przedstawienie i koncert urzą- sizkloilniyicih P . rW . tm. ;"WiJJina. - sltią 129 (ptoL 'CZiWlaiytle sit. jiumiaik Kk>zIo!wStoi
dzić w lokalu szkoły powszechnej, zaś zabawę 'O to iwiyhilki poszieaegóJiiiylcili toouikuiręiii- M iecz^sląw i z  hufcia Sztooły, Oglrpidtniiiclaeij 129
taneczną i bufet w lokalu Wólfowicza, poło- c y j;: jptot. ma 150 miożlóiwylch.
żonym o 300 mtr., od lokalu szkolnego. —Do- SlbraelanliSe w bhaniii iw'ojlstoo'\Naej, ódilęg- Birioń malóballibrawiai: 1-siziei mllęjiSicie s t.
chód z imprezy przeznaczono na zasilenie fun- .jjość 1000 m tr. —  1 mtejlsioe zespół h u fc a  — junak Jiałgddia .Witotioir iz h u fc a  o-imn im  
duszów LOPP.

CO GRAJĄ W KINACH?
R E W  J A  —  Kilki 
C A SIN O  —  14 lipca.
HELJOS — Syn dżungli.
P A N  —  W ie lk a  tolattlka 
HOLLYWOOD — Neapol, śpiewające mia- miiczęij

sto.

gimi!, liiniL A. 'MictoieWiiora — 387 ptot. ina Ad). Micikiieiwiiiciza 282 ptot mai 300 mtożliw+ch 
450 możliwych — dlnugiie .zespół hufcia — drugie 'sitrizeilee Lapsizę^iioz: Jóaef z hufca — 
Ptńsitw. SzkaJy Technilczineji — 379 ptot. — Pańsltw. Szkoły Techiniiczineij; 278 ptort'. — 
.trtzecie — Szkoła UamldUioiwta Kupców;. ftńzeciie sit. juiniak AletosapKlhoiwfiicz Waeląw

;Sltinze!liainii!e z brpna mlałotoailbiioiw-ej, adite- z hufca (Państw. Sztooły Tedhinikszfnęj 277 
głość 50’ nutr. lraze miejisice izeispół hufca ptot., — czwiaptie sit junt to, Kozłowisfeli' Mie- 
Państiwu Sizlkołij7, Tedhhićizaiej! —1369 ptot:. u a eizysłaiwi z hufca Szkoły OgredhiczegL 
1500 miożhwjyieh. —  2-gile: —  Sizkojy Ogrpdi Niadhuienić uialóży, że żwlyeięstoie ze- 

1311 pkt., itirzedile 'gimnj- Ad'. Mile- spałty ii -poszczególnii izawloidudicy uaileżą

LUX — Godzina z tobą.
ŚWIATOWID — Bitwa nad Somą.

WYPADKI l KRADZIEŻE
— Fałszywa 10-złotówka. — W kiosku

kiiewiicaai —  1310 jpiklll. oirgainiiratcyjbie dloi K em e u d  P . W . m . W il-
B ro ń  iwiajśkotwla: 1-sze m ie jsce  isiti. jtunaik n<o —  MiaBito N r. 1 i 2  przyczean Kjoameła-

Andlrtaejiewislki' B o ry s  — z ihiufcai Siztooły dńu tem  piertwEżej, j e s t  po r. R , ŁiLpcizyń-
Hąnldliolwej Kuipicówi 131 ;plkt. n a  150 r n o  sk i; d rug ie j; p o r . ,St. Dóbnistoi.

, M... t... , , Walne zebranie motocyklistów 2&KS'u
rogu ul. Niemieckiej i Rudnickiej zakwestjono
wano u jednego z kupujących fałszywą mone- Ozłamkowae mładieji a le  ruehliiw ej sekcji gottoiwi s ą  poś^TęĆdć... >rna e k s p o rt (dilla dio-
tę 10-złotową. m;oitocyikllQwe,j Ż A R S u  o d b y li przedi toill- birta spo rtu .

— DEZERTER I WŁAMYWACZ. — Na ul. k u  dinliami dloroozine; .waline izjgroinłaldlzęinie Z am ierzen ia  ChwiallebOKe.
Kolejowej został ujęty dawno poszukiwany de M otocykliści Ż A K S to  izinzesizeaii u a  po - B io rą c  p o d  uw agę  o b fity  pmotgtrlam p ra c
^ Z n ^ e z i o ^ p ^ n ^ ^ n S U r a a p k ę  woj oząt,fcu ,ulb- s ®zo? u  izdioMii! d o  j te te n i  dlać W itósfcLeg©  Tnwfa Oylfcl. I  M otocykl, oj-ais
słową.
merji,

Aresztowanego skierowano do żandar- się pozsnać z  ulajlepSizej strlotnly b io rą c  — 'Złapał ctzłoutoów setocjl moltotcyfclow-ej Ż. A. 
u d zia i1 ęy; iszereigu' im prez i  lodlniosiząc przeis K . S /u  możleimy Ibyć pelwinf, że  będizaemy

— NAJŚCIE NA MIESZKANIE. — Do mie Basituństoiego, Wetjąsztejmia, i  Maichaoiwliee- m ie li bo.gartty w  li im prezy seaora;. Diaj bo
szkania M. Miedźwiedziewa (Garbarska 13) 
wdarło się 2 pijanych osobników, którzy zde­
molowali urządzenie.

Miedźwiedziew zranił jednego z napastni-

k ie g o  sżeitog zjwyicięsibwi.
Z uwagi, mia iteu mdlainy s t a r t  ma terem 

p ra c  moltoicyikil]oiw|yich losiy sekcji iiotóre- 
siujią 'ws.zyisitikiiteh to> tież, w p rzy jem n o śc ią  za-

Baże.

fatunk/we,OWę kiiem’ 0patrzyto g0 P°Sotowie mleBEozamy ga,rść MommaByi dWyraących
WILNO — TROKI

WKS —  ŻAKS 7:1
1T u u_, Dodklomaila dtrużyinh twiojislkowyich miię-

W  J ę to  U n i im ” i u t ó h ł T ś  c d o a k ó w , — iwW « M opolla z  akadlemitaimii. M im .0
p rze b ieg u  iwfalnego zebrattiila.

_ amibiitmej ohromy i iwfy&iłtoóiw i£(tlatou (zdeło-  NIEOSTROŻNY STRZAŁ LEŚNI- k tó rz y  wiyłomili iz. paśródi' sielblie noiw y wą- . ...
CZEGO. — W leśniczówce Dworzyszcze ^  . Ulm^tuioiwtoł m -
gminy mictańskiej postrzelił się dężko . ^ g ^ ' ‘ ^  jw e n a s te  s w o i *  t o t e a n t o w .  -
w klatkę piersiową Gustaw Ozynsla — Halter, ^otatoctoite Lra J lu : Budomiński, + t °  te®°’ dbnąpowują anatemą
leśniczy lasów państwowych Leśnictwa Wiejnlslzteju I J. Bfełiteir. h&hą igraeży pełuotwartościiioiwyęh itaik, że'
Rukojniańskiego. Wi .obrad1, no 'zaftiw ie^r^,,^ , [choTioibia; czy ehwiiOicmia ,udeio-b'ecMość (które-W  'tpatocie oibriad1, po 'zatttw.iesrdrzemiiu sr/je- ,

Ulokowano go w klinice USB. na An- re g u  ispraiw o. ohiaiiaktlerae wewuętrzimo - dtrilży!u^
tokolu.

Wypadek nastąpił podczas manipulo­
wania rewolwerem.

POSTAWY

origa+ża^cyjmym uichiwiaioino s z e re g  wmios- M leJlsm^  fte^ °  óeiwioid pioidicras, om aw ibuiego
mecizu. Z a m ia s t HajdiuOia iw/ ątiatou zagriał 
—  niofta ibeine burdizio dióbirize —  p e r. D rąg , 
a  w  dbroimie m iejsice C hoiw ańea z a ją ł  f  z

— POŻAR. — W folwarku Kropiwo gminy 
miadziolskiej spalił się w dniu 23 bm. dom 
Piotra Pawluczonka oraz domy Jana Pawlu- 
czonka i Ankipa Jana. Poszkodowani oblicza­
ją swe straty na 6.300 zł.— Przyczyna pożaru 
niewyjaśniona.

GIERWIATY
— URATOWANI Z TOPIELI. — Na jezio­

rze koło wsi Staniszki wywróciła się łódź z 3 
wycieczkowiczami.!

Tonących uratowano przy pomocy rybaka k . S /u  ra m i e r  zi ją  
Ł. Przymiaka. izom sikoro inąwiet

ków  i (dlezydieiriatójwl idlla mioiwieigx)' Zk:rządU.
Pofdajem y cietoaiwsze z  n ic h : zapis ać s ię  u a
cz łonka  Poi!, Zw . M otocyklow ego, maiwią- . ,. . ~ - ■
ziując ś c is ły  ikloutabt z W il. T -w em  Cylkl. :z,aj ^  dWbrze. ślę  w y w iąz a ł H a jd ń l1 I I

D rą g  sltriziaillalł idoislkoinaliei i iwi „ciągui mai M otoqykl. d la  zgęidheij w sp ó łp rac y  u a  
p o lu  p ro p a g a n d y  spodtu mictaciyikloiwego 
ar.aiz haiwiiąziaić toolnltałkit z  m o to cy k li s to rn i 
B ia łe g o sto k u  eelem  orgaitoJzoiwaniii:; nvis,pól 
mych im p re z  oo wi ispoisób 'wydlaitmy p rzy - . , r . .
o ^ i f o ib y  s ię  ólo >pOipMlllairyi2iai0j i  lSpo!rta ałeraiy i s ię  P a w Io w * im ,
mioitaroiWieglo, B lałystidk boi wiłem posiadła- ze o ^o io w ie  mnisilałio s ię  mlim imając,
ją e y  zruaiczmą liczbę moitlaciylklilsitóiw ultklnąl

c iąg u
bram lkę" mie usitlęp'crvMał Hi: j(dul(oiwi, pnze- 
'Wlyżstziająe g o  itechinidzoiia

JW .tlratocie m eczu  m ia ł m ie jsc e  n ie sz ­
częśliwy! wytpadtek: barmkaJriz Ź A K S to  tlato

n a  m a rtw y m  pluntocie i  jnlklby ocztelkiiwial n a  
p c m a c  toagoś blairidiziej ,zidecydbWam;egio i 
Ó rzedsiębi orefeego.

J a k  wynikła- iz itegc miatioicykliścii 2, A.
'praeiowiiciie eipędlzić se -

DZISIEJSZY MECZ PIŁKARSKI
Dziś na boisku 6 p. p. Leg. (Antokol) od 

będzie się mecz piłkarski o mistrzostwo Okrę­
gu. Grają drużyny: Drukarz — MakabŁ 

Będzie to pierwszy mecz drugiej tury.
częsc sw o je j e n e rg ii  (D a lszy  cigg S p o r tu  nfa s tro n ie  c z w a r te j) ,



S P O R T
(D a ls zy  c ią g ).

Monografia sportu wi­
leńskiego

W związku z organizowaną Wystawą 
Sportową, Komitet tej wystawy wyda w kilku 
tysięcach egzemplarzy specjalną książkę pamiąt 
kową.

Książka ta, oprócz szeregu artykułów z 
dziedziny sportu i przewodnika po wystawie, 
zawierać będzie krótką lecz wyczerpującą mo- 
tiografję wileńskich orgamzacyj sportowych.

Będzie to pierwsze tego rodzaju wydawni­
ctwo nietylko w Wilnie, ale i w  Polsce całej
i dlatego godną jest uznania inicjatywa Ko­
mitetu Wystawy. Książka ta zobrazuje cało­
kształt pracy i osiągniętych rezultatów na po­
tu wychowania fizycznego w  Wilnie, przez po­
szczególne organizacje sportowe.

Jak słychać, inne ośrodki sportowe żywo 
zainteresowały się wydawnictwem.

WYCIECZKI NA WYSTAWĘ  
SPORTOWĄ

N astaiteik  isibairan Kotrmtfiłtoi WiySteuwy
ii pirczy nfladier î azliwem; popawiai Wileń­
skiej Dytrelkeji KołLeijioiwiej, Mioistert&%o 
Komajlniikiaioji uidiztoli dailefkio icfąjpyidh. zniżek 
IkcOjejcłAtyoh tdDia półstać® eigiótoytah (Osóib, gatop 
-i iwyoieczeik, prcrcyib̂ wlajiącjyiah z 'ifnłiTch 
miast rn<a iWjyistawję iSpoattoiwą d)o Wdinla.— 
Zniiżfoi mają. błyć ruldlzieiliatoje rpo ostieaaplórwia’- 
mim pinzez 'Komirttot Wyst/aiwy biletów-.

Ju ż  (db^Sniie zgtoszotniycih j e s t  w  ibirarze 
Wyisifcaiwy (kaUlka; wiyfcieezelk żbidrotwyicih. z 
WiiileńszcKyizJrty, iai matoeit ,wfy\oiesozikiai iz F o - 
zmaaila (150 -osób), z  Kafeowiic (Ikilćadizie- 
sią it <oSób), dłużą iwiyidieazflca m Wiairiszaiwy, 
fctóra ,przybędtzi'e <sfpeojlaiIinJym pociąigiem .

ZMIENIONY SYSTEM ROZGRYWEK 
TENISOWYCH O MISTRZOSTWO 

POLSKI
Tegorocznie zaw o d y  idlnużyiniowe o mdist- 

tnzloiStiwfo P o lak i iw tenritsiie toefcaroją ptrzepcro- 
twadizjome w  z g o ła  odimlenlnly sjposób, alni- 
żeldi w  la ta c h  papfraedtotoh. Inowlaicja p o le - 
igaić ibędzie mai tsem, że  poerTwaze crozgtrywtki 
inje bęćfą odbyw ać s ię  4w? iposzlozególmych 
m ia s ta c h , lecz  odlraizu w  sfpecjalnliie w ydsae- 
1‘o'nych .grupaioh, p rz y  ozem ipodzia 1 fen  ho­
stia:! przepinorwiaidzioiuy 'n iastep a jąeo : wia.r-
szanysko -łódz ta , liwiowisko>-lube,lsfea, poz/nnń 
■slcc-pc m o rsk a  i k rak o w ak  o-śLąska.

D c ireorganiizae.ji 'tej P o lsk i Zw iązek 
T en iso w y  poczuł 'Się izmuiazony, bek iem  ze- 
•szlir-a-cczne inozgirywki 'Zakończyły się zu - 
peine:T-i fiask iem .

W  wymi&niióriyidi g ru p a c h  ro z g ry w k i 
musizą być ukończone do d n ia  15 iipea, n a ­
to m ia s t  zw ycięzcy  uk o ń czą  g ry  p ó łf in a ło ­
w e  .do dn ia 15 s ie rp n ia . F in a ło w y  m ecz od­
będzie .s.ię we w rześn iu .

J a k  będzie z W ilnem  n iew iadom o . J a k o ­
by ... ja k o b y  W ilno  ma. być izialiiczone do 
•giruipy wa-rsz-2* Ysko-łóciziktej i .zawodnicy 
.w ileńscy w esz lib y  od razu  d o  .półfinałów . 
G dyby ni/.wet ta k  było, g d y b y  n ie  p o m in ię ­
to  całkow icie W ilna, (a  ta k  zd a je  się je s t) ,  
to  po d zia ł t a k i  by łby d la  n a s  inietooirizystny, 
g d y ż  cifie da.wa-Łby m ożności1 woibacizmia w  
W iln ie  jednego  bodaj, m eczu międzyimia.- 
(stowiego. P ó łfin ł/iy  W iln a  n ie  bitefresrują, 
t ru d n o  bow iem  p rzypuszczać, alby n as i t e ­
n is iś c i moigi i w y g ra ć  ov /W arszaw ie  czy  
Ł odzi z a s a m i 'taniiisu poliskieg.u.

 oOo------

Dlaczego droga Jest benzyna?
Z kó ł aportow ych  (aiu tóm obihści i m o ­

to cy k liśc i) o ra z -z aw o d o w y ch  iziyracano .się 
d o  n a s  k ilk a k ro tn ie  ;z p ro ś b ą  o p o ru sze n ie  
k w estj.i ceny  ibenzyniy.

B enzyna będąca', ja k  w iem y, a r ty k u łe m  
p ie rw sz e j po trzeb y , rozchodzącym  s ię  w  
.pokaźnej .ilości, u  nasi —  w  Wllinie — d la -  
czegoś „jest droższa, .niż w e  wszA-stkich in ­
n y c h  miasta>dh P o lsk i.

G dy W arszaw a  u s ta l i ła  cenę za. l i t  45 
d o  50 g ro szy , B ia ły s to k  50, Wilino p ła c i T5 
g roszy .

T a  znaczna .różnica; n ie  je s t  w yn ik iem  
znajom ego o d d a len ia  (W iln a  a  z a te m  dro ­
g ic h  kosztowi przew ozu, bo o to  w. E y szy sz -  
kachy gdzie  koszta, p rzew o zu  m u szą  b y ć  
w iększe, 'litr  b e n z y n y  ikosztu je 55 g ro szy .

C oś w  tern  je s t. S p rzed aw cy  benzyny , 
h u r to w n ic y  z k a r te liz o w a n i, p o tra f ili n a ­
rzuc ić  taik iwysiolką cenę, czerp iąc  w  tein spo 
sób znaczne zysk i, t r u d n o  b o w iem  p rz y ­
puszczać, a b y  aukom obi lis to m  i m o  tocyk li-  
stlom u d a ło  się  iprizeprowadizić „ s tra jk "  i 
n a  z n a k  p ro te s tu ...  zam knąć m a sz y n y  ,wi 
g a ra ż a c h .

Na szczęście jest, jeszcze Starostwo 
Grodzkie, dio którego, za naszem pośrednic­
twem, kołaczą izaiinteresowami i (poszkodo­
wani.

^ r o d g p i / k a  / f o l J B / f f ®

Dziś film nowej ery! 
Arcydzieło

U o i l i a  U f e n k .  Stow . P e n . Sanitarne]
WHno, ul. Wileńska 28, tel. 846 

Lekarze specjaliści przyjmują od 10—2 
6ABINET RENT SEN ELEKTROLECZNICZY 

(kwarc. Solni, Djatermija) 
czynny od 11 — 6 popołudnia 

Opłata za utrzymania i wszalkla zablagi 
lekarskie I rentgen. została obnitone.

— N A G Ł Y  ZGON. W  dkteu 25 bm . o  g.
7 izsiana w  p o d w ó rzu  p rz y  ul’.. B ośn iack iej, 
'znaleziono zm arlegoi człoiwd.eka w  pozycja 
b iedzące j w  u b ram iu  d b  p ra c y . J a k  wyk?.- 
izalo p rze p ro w ad z o n e  dochoidizande, jest. to  
K uirt, 'zam ieszka ły  p rz y  u l. B o śn iac k ie j.—  
Kuirt! o d  d łuższego  cz asu  ch o ro w a ł nua a s t­
m ę  i j a k  'p rzypuszcza łetartz;, u d u s ił  s ię  on 
•wskutek s iln eg o  ksfizlu.

— K JtA iD ZIEŻ ROWIEB.U. K m ca lsk ie - 
iruu W ład y sław o w i (W ile ń sk a  23) 'sk ra ­
d z io n o  ro w e r  miairkl P,Duirkoppt‘, .w artości 
200 z ło ty ch  pirzeiz n iezn an y ch  s p ra w c o  
R o w e r sikirs idżiono. z  korytacnza d o m u  Nr'.
8 iprizy u l. Zam kowej:, gdzie  pozostaw ień  y 
b y ł bez. dozobu.

— K R A D Z IE Ż  A E T Y K iU Ł óW  Ż Y W - 
NOSCIOWrY G H . Zle ssfklopu Iifsz iyc  Chamy 
p rz y  u l. 'Łldizlkiej. 1, .jtacyś niezmaiii sp ra w ­
cy okradli- antyibułów  sjpożyiwiczrych i  w y ­
ro b ó w  ty to n io w y c h  -na su m ę  350 ził.

— ^M A C H IN A C JE  JU B IL E R A . S iko­
r a  Iz y d o r  (Oorodńiiczańslkfa 18) .zaw iado­
m ił -w ła d ż e  p o lic y jn e  o  w ręczen iu  jiego. żo­
n ie , p rzez  Burdlę B e re t  a, ju b ile ra  (D om ini­
k ańska, 9)^ 'bezwlartościioiwiego p ie rśc io n k a , 
w za m ia n  :za izłoty, dauiy d o  iwistcjwienia ka  
m ien ia , w a r to ś c i  25 zł. OBrurdie tłum aczy- się 
zgubieniem  złofteigo piejrśoionka,

— B E S T JA L iS K IE  ZAM ORDiOW AiNIE 
D R Z E K U iPK I. W  dinnu w czo ra jszy m  K ru -  
p ie n k o  Ta/dJeusz, poiwiracstjąc ,zę w s i M ałysz 
c z y sn a  gtm. WiercielfiSizJki 'zauw aży ł n a  idlro- 
d z e  pom iędlzy w sia m i M ałyszjczyzną a  K u l 
b a k a m i z a b itą  ży d ó w k ę  ,MJ o k o ło  50, p rz y  
zam ondoT  arniej! anajdłCKu^ai s ię  k o sz y k  z  'buł­
kam i i ja jam i'. O ty m  w y p a d k u  K r.up ienko  
zaiwiaidomił w ład z e  :poO)ilcyjne, k tó re  wszczę 
ły  n a ty c h m ia s to w y  p o śc ig  i  ptosizukiwainie 
zabójcy . P rz y  pom ocy  p s a 'poflictyj,niego u- 
d a ło  s ię  sch w y tać  m o rd ercę , .k tó rym  o k a ­
z a ł się 17-lfetmi; ch ło p iec  AndtrUszkiew icz 
A dblf, m ie sz k an ie c  w s i  K u lb a k i. W  cza­
s ie  dochodzeń i. .p rz es łu c h iw an ia; A n d ru sz ­
k iew icz  przyzmfał się do wiiny, o św ia d cz a ją c , 
że  o f ia rę  sw o ją  u d e rz y ł d w u k ro tn ie  o rczy ­
k ie m  iw głow ę, a  n a s tę p n ie  dob ił k a m ie ­
n ie m . Zabójstw ./) d o k o n a ł ,® ch ęc i’ rab u n k u .

Z N A L E Z IE N IE  TRiUPA. W  śro d ę  
o b o k  Drnslkiemik ;2DOSltały wyłowiOj.nę z r z e ­
ki Niememl zw łok i •dizieeika, płci ż e ń sk ie j w 
w iek u  ekoilo 4 tygodini. Na, trup ie , n ie  zina- 
łeziomo ża d n y c h  ślliadtów,, z  k tó ry c h  m o ż n a - 
'by było iw nioskow ać o  praycziyniie śm ierc i. 
tPrzypusiziczać imależy, że  dlzieicko to  w p ad ło  
db w ody  p rz e z  n ieu w ag ę  i u to n ę ło .

—  POŻAR. W  ipioniedziałek w  godzinach  
p o p o łu d n io w y ch  tz nieustallom ej d o t37'ch:cza,s 
p rzy c zy n y  wiyibudhł p ożar' ;w zabudioiwa- 
.uiiaoh K alin o w sk ieg o  Jania w e  w s i K a sz e - 
ity gm . ■Marciralbańea, niiazicząc .częścdoiwo 

d o m  m ieszkalany z, u m eb low an iem . Wisku- 
tek^ silinego w iaifa- ogień p rzen ió s ł się  n a  
s ą s ie d n ie  izaibUdowatnliiai g o sp o d a rsk ie . —  
S p łonęły  4 s to d o ły  iz mlarzęd/ziiami rolmiicze- 
m i i zbożem  o ra z  imhe b u d y n k i g o sp o d ą r-  
oze. S t r a ty  w ynoszą .około< 8.000 zł.

— Z E  S P O R T U . (W d n iu  dz is ie jszy m  n a  
isttaidjiojnie OK H I  ro z e g ra n y  z o s ta n ie  m ecz 
o mistiraoStiwo' k l. A  m ięd zy  m ie jsco w em i 
diiużyraam i 76 pp. i  „C rescm ą“ .

—  ZA W O D Y  K O 'L A R S K IE . S e k c ja  
k o la r s k a  K S  ,,Oresioviai“ u rz ą d z a  n a  Z ie ­
lo n e  Ś w ią tk i t j .  w  d n ia c h  4 i  5 cze rw ca  
b ieg  k o tab sk i na, t r a s i e  Grodbto —  S u w a ł­
k i  —  Grodinio (2  ettapy p o  96 k m .)  o  pu ihar 
K S  ,„Oresoy;ia“. Z a p isy  p rz y jm u je  se k re -  
,t a r  j a t  k lu b u  p r z y  u l.  N aru tow icza. 4.

Zaiwody dostlępne dilfa kolurizy tą k  ,st'0- 
wanzysizoraych. ja k  ® m esto w arzy szo n y ch .

—  T E A T R  M IE J S K I . D z iś  iw so b o tę  
o gotdfe.. 4 p p . sp e c ja ln e  p rz e d s ta w ie n ie  d!la 
m łodzieży  szkolnej.. O idegraną zo s tan ie  k o -  
m e d ja  K raszew sk ieg o  ,,M iód k a s z te la ń s k i"

W ' n ie d z ie lę  o  goidiz. 4 p p . 3-aJktowa siztu 
ka ' Szaniaiwtskiego wMo,sit“‘.. W ieczorem  o  g . 
8,15 trag ifkom ed ja  Zap'0'lsikiej ,, M o ra ln o ść  
p a u i  D ulSkibj".

C e n y  miejsfc zraiżone od 20 d o  99 g r.

Z SALI SĄDOWEJ
Wydział III Sądu Okręgowego do spraw kar 

no - skarbowych rozpatrywał w tych dniach 
cały szereg spraw  karno-skarbowych. Podaje­
my tu kiika z najciekawszych.

KONKURENT LOTERJI PAŃSTWOWEJ
Na ławie oskarżonych zasiadał mieszkaniec 

wsi Hajnówka pow. Bielsk - Podlaski Kornel­
iusz Sidorski, który w lutym 1932 roku urzą­
dził na Siennym Rynku w Grodnie loterję fan 
tową, nie mając na to pozwolenia władz skar­
bowych.

Loterja ta wyglądała — według słów oskar 
żonego — jak następuje:

Sprzedawał on paczki z cukierkami po 20 
sztuk w każdej, pobierając po 10 gr. za każdy 
cukierek, który też zawierał numer kolejny.

Po sprzedaniu tej całej paczki posiadacz naj 
większego numeru miał prawo do otrzymania 
jeszcze pewnej nagrody czyli fantu.

Izba Skarbowa w  Białymstoku ukarała Si- 
dorskiego karą pieniężną w wysokości kilku­
set złotych, wobec czego Sidorski odwołał się 
do sądu.

Po wysłuchaniu przemówień p. prokuratora 
Siekuty i obrońcy oskarżonego apl. adw. o.

— POSIEDZENIE SEKCJI FINANSOWEJ 
KOMITETU WIELKICH ROCZNIC SŁONIM­
SKICH. W dniu 24 b.m. odbyło się posiedzenie 
sekcji finansowej komitetu wielkich rocznic 
Słonimskich pod przewodnictwem inż. Tadeusza 
Muśnickiego i udziale mż.ł K. Michalskiego, 
burmistrza miasta. Na posiedzeniu postanowio­
no mędzy innemi zwrócenie się do poszcze­
gólnych organizacyj społecznych z prośbą o 
sldadanie ofiar na cele wydawnictwa, które ma 
wyjść w  związku z uroczystościami Powzięto 
uchwalę również zwrócić się z apelem do ca­
łego społeczeństwa Słonimskiego z prośbą o  
składanie ofiar na ten cel.

— PAN KURATOR SZELĄGOWSKI W 
SŁONIMIE. — Bawił w Stommie p. kurator O- 
kręgu Szkolnego w Wilnie Szelągowski, który 
zlustrował szkołę powszechną w Dereczynie, i 
odbył dłuższą konferencję z inspektorem szkol­
nym p. Adolfem Sarneckim.

Po południu około godz. 15-ej p. kurator 
opuścił Słonim i udał się samochodem do 
Wilna.

— POSIEDZENIE WYDZIAŁU POWIATO­
WEGO W SŁONIMIE. — Przed kilku dniami 
odbyło się w Słonimie pod przewodnictwem p. 
starosty Koślacza posiedzenie Wydziału Powia­
towego, na którem rozpatrzono szereg spraw 
bieżących.

— WIECZORNICA KRAJOZNAWCZA P. T.
K. — Zarząd Słonimskiego oddziału PTK urzą­
dza w dniu 3 czerwca rb. wieczornicę krajozna 
wczą dla członków i członkiń wszystkich kół 
krajoznawczych młodzieży przy średnich zakla 
dach naukowych w Słonimie i Żyrowicach.

Poza młodzieżą na wieczornicę są proszeni 
p. p. dyrektorzy z gronem nauczycielskiemu— 
Na imprezie tej obecny będzie także in gremio 
zarząd PTK.

— WYCIECZKA DO WARSZAWY. — Do­
wiadujemy się, że otwarte zostały na wyciecz­
kę. do W arszawy zapisy. Wycieczka ta odje- 
dzie do W arszawy dnia 10 czerwca rb. o godz. 
21 m. 3 i powróci prawdopodobnie dnia 15 
czerwca rano. Koszta udziału wynoszą w ki. 
III — 16 zł. i 11 — 23 zł.

Pragnący wziąć udział w  wycieczce winni 
wpłacić do Komunalnej Kasy Oszczędności w 
Słonimie na rachunek Polskiego Towarzystwa 
Krajoznawczego w terminie nieprzekraczalnym 
do dnia 4 czerwca omawiane wyżej kwoty.

— Z BRZEŚCIA DO MORZA PRZEZ PIŃSK 
— SŁONIM — GRODNO — AUGUSTÓW.—
Dowiadujemy się, że komitet międzyklubowy 
spływu Śżlakiem Sapiehy i Ogińskiego poro­
zumiewa się z organizacjami sportowo - tury- 
stycznemi w Brześciu w kierunku uzgodnienia 
terminów i skierowania spływu do morza tra­
są wytkniętą clo spływu Szlakiem Sapiehy i 
Ogińskiego (Pińsk — Słonim — Grodno — Au 
gustów).

— WYCIECZKA DO WILNA ODWOŁANA.
Zarząd S ło n im s k ie g o  oddziału PTK komuni 

kuje, że z uwagi na zgłoszenie się niedostate­
cznej ilości reflektantów projektowaną wycie- 

lozkę do Wilna odwołuje.

Dźwiękowe kino „SPOLL©'1
DOMINIKAŃSKA 26.

RENE KLAIRE‘A .. .  „ 1 4  L I P C A '
w obsadzie słynnego Clairowskiego zespoła; ANNA BELLA* POLA ILLENY 
znane z filmu „PoH Dachami Paryża-, RAYMOND CORRDY bohater „Miljona-, PAUL OLIWIER słynny z filmn „Nfed& 
_______________ Żyj O W o ln o ś ć — Nad program Nadzwyczajne dodatki dźwiękowe Początek o godz. 4, 6, 8 t 10.&5

„ P A N "

Dziś! Wielki podwójny program! Prawdziwy tryumf kinematografii!
Potężne widowisko A J r r s BLJP » W roi. gł. Poraź pierwszy e n r  nj

cyrkowe brli KARLGFF Udział bierze bohater f.
dla lndzi o żelaznych M i  ML ^ r a ku  M k  Anlła n «n | b e z  m a s k i  „Na zachodzie bez zasian* 

_______ nerwach____________ M B fl¥#  m  B Y i » l  Hullfl rB ||l  w rekord, sensacji ekrann LEV AYR€S.

Dziś! Film o fctórym mowi cały świat! Niebywała dotychczas sensacja. Najpiękniejszy film se­
zonu. Wyprodukowanie kosztowało miljon dolarów

$ 1T N D t U N C L I
Niewidziane zjawisko — dziecko wśród lwów i tygrysów.— W roił gł„ najpiękniej zbudowany

Czempion-Olimpijski BUSTES GRABBE wdzięku i czaru fiaitn DEE.
Nad profram: Atrakcje. ____

CENY ZNIŻONE:
na 1 seans

Balkon 40 
Parter 70 8

W. acz. od 50

»r«

l i d p a

— Z W A L C Z A N IE  PR Z E M Y TN IC T W A .. 
Origiatnia Uonzędiii Sfcaa^bolwietgo iw: Iidlziiie zilii1- 
(kiwlMciwaiły iw Kjiąigiu ofiltatlnjidh 4 miesiiący 
nja f  ertoniie pqwMićrATi tntoiwiógtrtóidlzlkieigo, liidż- 
Ltogio, istziożuiazijmislkilelgio i wofożyńtslklieigo' 
216 <3zyminjyiclh toijtnyidh. igoiraeiknli1, ^teomfuslkO'- 
iwały 71 l i t ró w  saimiagoińfci i wrytkiryly (wi 5 
'Wyipaidlklaiclh odikialżiaiiiii-ei ipwllitary, mai sjp iry- 
ibuis. W  potowtnlainiiiu! iz iroteietm 'Uibitelg)łlytm i- 
Hość izJlifkwMIawlainjyicai' W 'tych  mdiejsiąjcacih 

gKotzietoi izimtniiejsiżyŁaj k> 55. OrigaJiia Bflflar- 
bpw e w  óbectniej poenze otoku miriją tmudinloścd 
iw wjyiklrtyiwiainjiu tojtaieig^o igiomżelfeliKrtwa, ipo- 
iniieważ 'wódlklai [pędlzoinla Jes(t) piizeiwiażnlife iw 
lalsojdh.

—  O P IE K A  N A D  (POBOROW YM I. —
D zię k i dóbrze  ipoanjyśllainjej iwisipó*ipiraicy 
w M z  pańistttwiojwjyKah i loulgamraaicya, ;sjpółieciz- 
inycih, poiboto^m,, loctzakiujląicy ona ,stwój4 k o - 
flejlkę, izotsltali 'otioicizeiii /optotoą dHa za.p^bie- 
żeiniiai M i belzceiLoiwemju wiałęSatniiiu ,się p o  
miileiściie i1 wsizćzyiniaindruj ibiurtd1. Zwaą-zelk Stirze 
1'ecki iptowadżi, idilai c k h  isitirizieiliainiiia' o  o-cltztnia- 
feę sftnzelecką (iod' :siobo'ty k ilk u  ipolboirowyioli 
zdlobiyto j/uż fa k ie  'oidlzmiaki), omgiainfiiziU'je ae - 
isipoły igi,i|etr ispoiritic/wycih, u cz y  irz/iucać ig.naina- 
to m , k u lą  iitp., urtząidlzia lodiczylty i p o g ad a n ­
k i. Zr.yiiiązielk P iraoy ObiyiW'. Kobiet, uruciho- 
mlił ta n ią  kamlt^inię i w y d a je  dllai pobono- 
w y d li bczplatnią. ihedbatię icinajz 'oltiwion/zyl czy- 
itelltnię gaiziet i icza&opisan, .ciłxę>tmti'e p rzez  po- 
boiroiwych todlwicdizanlą..

Akejia poiwiyżsiza1 triwbó będlzite' w: Lildizie 
p rze z  ca ły  ezaa  (polbóm,, to. j e s t  d o  8 cz e rw - 
ca . K ie ru je  n ią  spiecjallinjy k o m ite t, izwóla- 
n y  p rycz ,Zlw'iąiz,eik iSltrzieteiciki i. Ztwulącelk D ra  
cy Obyiw. K ob iet, D ‘o k o m ite tu  te g o  w e- 
slzło sz e reg  nsiólb ,z pośród! miiejisicowieigo >spb- 
łeezeństW:/) — przewiażniiie ;z  pośród! iniauczy- 
cielsjtlwiai sizikół iśredlnicih ,i eżlonlkóiw1 Zwiąiz- 
;ku Strzeteicikiiegio ,oraz pannie ze  Z w iązku  
P ra c y  Obyiw. K o b ie t.

n o u to

Najsławniejszy baryton świata znany z filmu
„Pieśniarz Gór“ LAWRENCE TIBBET 

w  filmie p. t.

„WŁÓCZĘGA"
IDĄCY PRZEZ ŻYCIE Z PIEŚNIĄ 

NA USTACH- 
Miłość — Humor — śpiew! Nadprogram: — 

Tygodnik FOX‘A. Wstęp od 50 gr.
iAAAAAAłAAAAAAAAAAAAAALA*̂ *A******)LAAAAAAAAAA

Franka, który w przemówieniu swojem dowo­
dził, że oskarżony nie urządzał żadnej loterji, 
lecz wydawał premje swoim klientom, sąd ska 
zał oidorskiego na karę pieniężną w wysokoś­
ci 300 zł. z zamianą w razie nieściągalności tej 
grzywny na 15 dni aresztu.

MIAŁA BYĆ „CZYSTA WYBOROWA", 
A BYŁA TYLKO „CZYSTA"

Tak zwana „lotna brygada" kontroli skarbo 
wej dokonała w dniu 3 października lustrację 
restauracji „Oaza" i chcąc upewnić się, czy w 
restauracji tej sprzedaje się prawdziwa wódka 
— zabrała jedną otw artą butelkę wódki z ety 
kietą „czysta wyborowa" i przesłała ją do 
Zakładu badania żywności.

Po przeprowadzonej analizie okazało się, że 
wódka ta zawierała właściwą moc, lecz nie by 
la „wyborową", a tylko „czystą", wobec cze­
go władze skarbowe ukarały zarządcę tej re­
stauracji Miszukiewicza Piotra grzywną w wy 
sokości zł. 200.

Odwołanie się Misiukiewicza do Sądu pozo 
stało bez skutku, gdyż sąd ukarał go również 
na 200 zł. z zamianą w razie nieściągalności 
na 10 dni aresztu.

OFIARA WYNALAZKÓW
Bardzo niezadowolona wyszła widocznie z 

sądu p. Raszela Halpernowa, właścicielka resta 
uracji „Rumba", która ma prawo skarżyć się 
na nowoczesne wynalazki, gdyż dzięki takiemu 
wynalazkowi w postaci aparatu do mierzenia 
mocy wódki ustalonone zostało, że w  dn. 16 
stycznia rb. sprzedawała wódkę nie 40-stopnio 
wą, lecz 38.8-stopniową.

W szystkiego 1,2 stopnia — a jednak uka­
rana została na 50 zł. grzywny.

Przy teraźniejszych wynalazkach i w doda 
tku jeszcze w rękach czynnych kontrolerów ak 
cyzy, opłaca się już lepiej sprzedawać wódkę 
o pełnej mocy. Czy nie tak, pani właścicielko 
„Rumby"?

—  P O S IE D Z E N IE ! R A D Y  PO!W. B . B. 
W . R . —  Dlnia 13 m a ją  b r . ladJbyto się  jpod 
'pmziefwodłniicitjwem iptozeisa fnoisiai GonzikiorY- 
śk iąg o  posiedlziemde Raidlyi Poiwnlalboiwiej B .B. 
W .R . Załaitiwtfomioi islzepeg afktosiliayidh .spriatw, 
$ p ec j a to le  pomusizjoiiilo spnaiwy młodizieżoiwe, 
jafk Sitiraży Pńzedimęjt,, Mffloidfzieży LrudiOfwej. 
Omówioinio frówin!ież pr.aioe; (Ziwdąizikiiii ReEier- 
iwi.siófw. Alklcja 'umiuinjdfuroiwam.iai ccztoinlków 
Zw iązku' Rerz. .ptostępouje sjziyibfco; miaprzódl 
Najlepafeji prziedlsttaiwtią s ię  OldldJział w  Sittołp- 
ieiaicih. W  naij:bl'i!żisiz|ytm eizasie oDaStąpli; iztupeł- 
ime umantdoiTioiwiaiiiie OdJdlziato) rw| Now’y m  
Śwderżniiu. Usifainloiwiioinio' teiż slklladi idleilelga- 
cjfl cna izjlaiżd.1 FedieiraicjS i  Zwiaizktii Reiz. w  
Baram loiwiiemóh.

— RADJO W POCIĄGACH POŚPIESZ­
NYCH STOŁPCE — WARSZAWA -  ŻBĄ* 
SZYN. — Pasażerowie pociągu pośpiesznego 
na linji Stołpce — W arszawa — Zbąszyn nie­
jednokrotnie wyrażają skromne narazie życze­
nie, by zainstalowaniem radja uprzyjemnić, im 
ośmiogodzinną, uciążliwą jazdę. Koszt przecież 
takiej instalacji nie jest zbyt wysoki. Czyżby 
przy małym nakładzie środków odnośne czyn­
niki nie mogły spełnić pobożnych tych życzeń? 
Miałaby taka instalacja swoją ogromną ko - 
rzyść propagandową. Przyjeżdżający z Rosji 
zapewne mileby tą  niespodzianką byli zasko­
czeni. Podniosłoby to w wielkiej mierze presti- 
ge polskich kolei, że tak dbają o wygodę swo 
ich podróżnych. Przecież czas jazdy 14 — 22 
aż prosi się o audycje radjowe. Łódź <— W ar­
szawa, dwie godziny jazdy, ma radjo, to cze­
muż nie Stołpce — W arszawa — godzin o- 
siem?

— DZIECIOBÓJSTWO. Dnia 13 maja r. 
b. zmarło niby przyduszone poduszkami dwu­
dniowe dziecko niezamężnej Albertyny Miesz- 
kiewiczdwny, zamieszkałej w e wsi Lubień, gm. 
rubieżewicktej. Zachodzi podejrzenie, że Miesz- 
kiewiczówna umyślnie spowodowała uduszenie 
noworodka.

— POz h R ZABUDOWAŃ. — Dnia 23 ma 
ja rb. w  osadzie Zacierzewo gminy Nowy - 
Świerżeń spalił się osadnikowi Tomaszewskie­
mu Janowi dom mieszkalny. — Pożar powstał 
wskutek wadliwego urządzenia komina.

—  P O S IE D Z E N IE  (W O JEW . K O M I­
T E T U  (PIW! i  W F. W  d n iu  26 bm. ódbyłlo 
siię p o d  pinzieiwlodniilcitjweim rp. wiojie.wody Świ­
dersk iego  posdeidlzeuito Wojieiwócli^kiego K o - 
uiilteto P W  i  iWJF.

—  Z E B R A N IE  NOWOIGR. O BW OD U  
L E G JO N U  M ŁO D YC H. —  W  idlniu 26-go  
miaJjai, pod' pnzaeiwiodtniatjwlem K o m e d ia n ta  
Ofoiwioidd Nioiwiogiródlek, o d b y to  sdę zobratnie 
cztonków 1 Nioiwioigtr. O bw , Leg-jonn M łodych- 
pośiwięooine omorwianto aebtfań Oiknęgiu Le- 
g/joinn M łodych iw S łandtaie i 'konigresn I,. 
M. w Poizinanniu.

—  U R O C ZY STO ŚĆ  3-OLEJ D R U Ż Y N Y  
H A R C E R SK U E J. — !W d n to  27 m ajia to*.
0  godzin ie 12-'t!e:j, ny 1'ofeato śwdetiliey 3 -cie j 
(dlńuiżyny hatoersfikieji, odbędzie ' się u ro cz y s­
to ść  chinzitu lliodizii 'i fkaijaJkóiwi,, wybiudbiwiainycih 
pnzetz Itę diruiżiynę.

J a k  isię idloiwdiadlujteimy, z'aimówde.nltu n a  
kajaiki niadchioidlzą di z  dlaflsizyich1 okollie, m . i.
1 ze Stodipców.

GIEŁDA ZBOŻOWO - TOWAROWA 
I LNIARSKA W WILNIE
tZ D N IA  26 M A JA  1933.

N 'btowaińia za. 100 k g . piany.tet Wd'ino 
C E N Y  T E A N Z A K C Y JN E  :

Żyit'o jedlnoiliilte 19.50.
Ż yto  zb ie ran e  19.—  ('t.emicł:. dilia o b u  ga~ 

tońkó;\Yi uitTizymi/ii/iaO.
Pśizlelndeia z b ie ra n a  30.—- (itend. 'słaiba).
M a t a  ipsizeininia OflOO A  to k s. 55.50-56.50.

Majka ż y tn ia  55 p ro e . 31,50— 31.— .
M ąk a  żyltmia/ 65 ipiroe. 26,50— 26,—.
'Mąlka żytlnliia, Vafejoiwi3i 22,50—22.—
Mąlka żyitinilai isiiitkOiwa 22,50— 22.— .

O tr g fe  żylinjiie 1 0 .— .
Kasizia: giryeizlanla 1 /1  paillona 38.—.
Kaisizia perłowi/! (pęicialk:) Nb. 2 28— 29.

Kialslzla ipieirłoiYia, Nir. 3 34.— .
C E N Y  O R JE N T A C JN E :

Jęczrmdeń nia; kasizię izlbieramjy 16—16,50. 
(temid, uitsrizymaina).

Owiies j'ednjoiliiltly 14.— .
Oiwiieis izbierami^/ 13.— .
Makia, żyltińia iralzoiwai iszatirioiwnina '24.—  

— 23,25.
O trę b y  pisteietnlne 10,50.
Kasizia igryiozamia 1/1: b ia ła  36 .—.

Kaisiziai folwisiaimU 50.— .
S'i!etmię toiamie; '90 proic. 38,75.
C eny toui bez  izimdian.

OKAZYJNIE SPRZEDAJEMY
o  DOK P P O H Y Z O F IC Y fillD a A fitB k ii
18 pokoi, 6 knehen, zabudowania gospo­

darskie, 300 sąZni ziemi własnej,

za 3.000 dolarów
przy obecnym niskim kursie dolara. 

Wartość budynków p-g szacnnkn Powsz. 
Zakładu Ubezpiecień 45 0C0 zi. 

wartość ziemi 1.500 zł.
2) sprzadajemy prawo własności do 
1/5 części murowanej kamienicy do 
chodowe| w śródmieściu za 2 000 doi. 

Informacyj ndziela w godz. 12—1. 
CHRZEŚC. BANK SPÓŁDZIELCZY 

Wilno, Zamkowa 18,

[  M i e s z K u n i e
z 12 pokoi dla biura i drukami

p o s z u k i w a n e
w śródm ieściu  Wilna 

oferty w Redakcji „SŁ O W A "  
dla K. L.

Lekarze Letniska

Dr.Ginsberg
choroby skórne wsna- 
yycz-m i hcczopteio  
Wileńska 3, od 8 — l 
i 4 $„ Tel. 567.

V, <v‘ ■'i.

K u p k o
i S P ffZ E b & 2

S Z Y N K  I 
I W Ę D L I N Y

wiejskie w najprzedniej 
szym gatunku, wędzone 
na jałowcu poleca —

Letnisko
do wyaaj^cis: 1, 2 lub 
3 pokoje z kuchnią t 
werandą, w maj. Pusz- 
k»rnia 6 kim. cd Wiln*. 
Obok rzekA i l»s sos­
nowy. Miejscowość sb*~ 
lowuicza. KcrrmEikaci!® 
bardzo dogodna euto- 
bnsem co godzin* £ 
Placu Orzeszkowej (i 
koleją). Dowiedzieć się: 
Plac M etropolitaluf 3 

m. 8,

D 'H.

P O K Ó J  
L E T N I S K O

lub dwa, z dużą werafl 
dą, obok lasu, dó wy­
najęcia tanio. Zakręt — 
ul. Letnia 6 m. ł. Do-- 

Zamkowa 20-a tel. 8-72 wiedzieć się od gmiz. \ 
--------------------— — — 12 do 5 po poŁ

JIBDlIEWlCI

sidl© wiiefiskia
SOBOTA, DNIA 27 MAJA 1933 R.

12.05: Audycja dla poborowych (muzyka) 13.10 
Komun, meteor. 13,15: Poranek szkolny. 14.00: 
Audycja żołnierska. 14.40: Program dzienny.
14.45: Piosenki żydowskie (płyty) 15.15: Gieł­
da roln. 15.25: Wiad. wojskowe 15.35: Słucho­
wisko dla dzieci 16.00: Kwadrans akademicki, 
16.15: „Pod wpływem jazzu (płyty). 16.40: 
„Ostatni tom pism Marszałka Piłsudskiego" — 
odczyt. 17.00: Transm. międzynarodowych za­
wodów lekkoatletycznych. 17.35: Wiad. bieżą­
ce. 17,40 Tygodnik litewski. 17.55: Program na 
niedzielę. 18.00: Nabożeństwo z Częstochowy. 
19.00: Codz. ode. pow. 19.10: „Czy moje
dziecko pojedzie na wieś?" — djalog. 19.30: 
„Na widnokręgu" 19.45: Pras. dz. radj. 20.00: 
Transm. Uroczystego Apelu poległych z Korp. 
Kadetów im. Marszałka J. Piłsudskiego. 20.30: 
Koncert życzeń (płyty) 20.55 Wiad. sportowe, 
dodatek do pras. dz. radj. 21.05: W ystęp Olgi 
Olginy (sopran) 21.35: D. c. koncertu życzeń 
(płyty . 22.00: Koncert chopinowski, 22,40 fe- 
ljeton 22.55: Komun, meteor. 23.00: Muzyka

Z A K Ł A D  
S P O R T O W Y  

DO SPRZEDANIA
w Wilnie: Adres w ad- 
ministr. „Słowa".

P I A N I N O
w dobrym, stanie nie­
drogo sprzedam. Wileń 
ska 37 m. 3 od 4 — 7

P i a n i n a  
„T. B E T T  1 N O" 

i K. 1 A. FIBIGER ‘
uznane za najlepsze w 
kraju. — Sprzedaż na 
raty i wynajęcie. — 
Kijowska 4, H. Abebw

Wileńskie Koncesjonowane

Kursy Samochodowe 
II motocyklowe

Zapisy i informacje zauł. Bernardyński 8 w godz.
10 — 13 i 16 — 20

„ W I A N  O"
Spółdz. Chrześcj. Wzaj. 
Kredyt. Poznań wydaje 
członkom zapomogi —* 
oezzwrotne 500 — 3000’ 
już po 10 miesiącach. 
Udziela pożyczek zwrot 
nycft miesięcznemi ra­
tami. Informacje: Przed 
stawiciel na Wiieńsz- 
czyznę CIECIERSKI — 
jasna 27. Codzień 5 
i. Na odpowiedź dołą­
czyć znaczek. Zastępcy 
ooszukiwani.

P o s z u K t m
PRACY

DOŚWIADCZONA 
— wychowawczyni —-
z dobrym akcentem po& 
skim poszukuje posady, 
przy dzieciach. Posia­
da świadectwa. Dąbro­
wskiego 12 m. 3.
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Młody, uczciwy 
chłopiec

(skończone 5 oddz. tzfc, 
powsz.) prosi •  l*Mr 
kolwiek pracę.— Ądr«« 
Wiłkomierska >6 117-

POPIERAJCIE

L.0.P.P

WANDA DOBACZEWSKA 2 9 )

Zwycięstwo Józefa Żołędzia
Naprzeciw niego, po niższej łące; 

przechadzał się zwolna bocian. Kiwał się 
poważnie w tył i naprzód, i co parę 
kroków wbijał dziób w parujące mokra­
dło. Wyglądało, jakby witał się z ziemią, 
niewidzianą od wielu długich zimowych 
miesięcy.

Żołądź przyglądał się bocianowi i 
myślał, trochę leniwie, bo go słońce roz­
marzyło, o tern, co słyszał od Rupejki.

— Zacięty chłop z tego cichego, po­
zornie ustępliwego Lojziuka.. Opinję od­
działu swojego chce reperować. Cóż!? 
dobrze! Możnaby zaryzykować! Wywiad 
przeprowadzić, przy siłach, jakiemi roz­
porządza oddział zahorański, nie taka 
znowu trudna rzecz. —- Ustalić miejsce 
zbiórek bandy, podpatrzeć ich kryjówki., 
a potem, mając szczegótowe dane w rę­
ku, złożyć raport staroście. Raport pouf­

ny ma się rozumieć... Akcje Straży pójdą 
w górę o 100 proc. w opinji władz., je­
den Cegiełkiewicz będzie zapewne wście­
kły, ale też nadaje się do referatu bezpie­
czeństwa jak wół do karety! — Żołądź 
roześmiał się wesoło na myśl o ewentual­
nej minie Cegiełkiewicza Ba, może i sta­
rosta, w głębi duszy, nie będzie zachwy­
cony. Im wydatniejszą pomoc poda Straż 
Graniczna, tern bardziej się uwypukli nie­
udolność władz! Ale trudno! Niech idzie 
w górę inicjatywa społeczna! Niech po­
każe co umie! I jakież olbrzymie znacze­
nie pedagogiczne takiego rozwiązania 
sprawy! Przyczynią się do zlikwidowania 
bandy dywersyjnej ludzie z tej samej wsi, 
koledzy i sąsiedzi herszta, zorganizowa­
ni w Straży. Tak więc Straż wychowuje 
swoich ludzi! Takie są owoce jej dzia­
łalności, taką — zasługa jej komendanta!

Bo któż inny tych ludzi wychował?
Coraz przyjemniej marzyło się żołą- 

dziowi. Słyszał już w duchu powinszo­
wania komendanta Dzielnicy, dowiady­
wał się, że zwróciła na niego uwagę War 
szawska Centrala Główna. Kto wie, czy 
wynikiem śmiałego planu Rupejki nie bę­
dzie awans Żołądzia na wakującą właś­
nie Dzielnicę na Polesiu? Stanowisko 
koniendantowej Dzielnicy wystarczyłoby 
może Zoni?

Wiązało się tak wszystko ściśle mię­
dzy sobą: korzyść osobista, chwała orga­
nizacji, użyteczność społeczna.. Tylko 
czy wtajemniczyć Wołłowicza? Oto py­
tanie! on się zaraz przerazi ryzyka, nie­
zwykłości, przekroczenia kompetencji i 
Bóg wie czego..

Słońce dogrzewało coraz mocniej. 
Żołądź rozciągnął się na wznak, przym­
knął oczy i leżał cicho, wsłuchując się 
w ptasie gwizdy i kląskania.

Na szosie zaturkotała kałamaszka. 
Jechała baba. Powoziła sama, w jedną 
szkapinę, niewiele większą od sporego

cielaka. Głowę omotała białą chustą, że 
tylko oczy świeciły jej przez szparę, a 
dużą kraciastą chustkę zarzuciła na ra­
miona. Szkapina przebierała starannie 
koszlawemi nogami... kałamaszka prze­
sunęła się tuż koło nóg Żołądzia i za­
głębiła się w las.

To Ulka Pawlukowa wracała z mia­
sta. Chciała męża odwiedzić w więzieniu, 
ale jej nie dopuścili. Tylko wzięli tobołek 
z gościńcem dla uwięzionego, a i to, Ul­
ka nie wierzyła, czy aby oddadzą? Jecha 
ła zwolna i rozmyślała o swojej biedzie. 
Mało tego, że serce za Mit‘ką płakało., 
w pole, z wiosną, wyjść nie było komu; 
Wańka z dziadźką Filipem siedzieli w le- 
sie... a jej, babie brzemiennej, ręce opa­
dały bezradnie. Lada dzień trzeba będzie 
orać, siać jarkę... sadzić kartofle... aż w 
głowie kręci się, — co trzeba będzie ro­
bić.. Do kogo pójść po radę? Sąsiedzi? 
każdy swojego patrzy! Krewni? bliskich 
nie miała... najbliżsi, kto wie, czy nie Mi- 
ronowicze przyjdą się., po matce.. Ależ 
do nich? Już lepiej do studni!

Ulisia przełożyła parciane lejce do 
lewej ręki i obtarła czerwone, niewy­
spane oczy rożkiem białej chusty. Źle sa­
mej sierocie na ziemi... I zawsze źle bę­
dzie, bo już pewnie Mit‘kę zgubią w tej 
turmie, już pewnie on żywy nie wyjdzie.

Skowronki śpiewały tak wesoło i 
głośno w roziskrzonem powietrzu, aż Ul- 
ce wydało się, że naigraiwają się z jej 
gorzkiego żalu. By ich nie słyszeć, za­
wróciła z szosy boczną dróżką wzdłuż 
lasu. Las czarny nieprzerwany ciągnął się 
w tę stronę całemi kilometrami. Tędy i 
do Zahoran bliżej było przejechać takie­
mu, co nie bał się złej drogi, drabinką 
zaprzężoną w cierpliwego kudłatego ko­
nika jadący.

Ulka oglądała się na słońce i poga­
niała swoją szkapę. Przed nocąby zdą­
żyć!.. Zimne teraz wieczory, a ona ko­
żuch zostawiła w miasteczku, u żydka 
Abramki, który obiecał dostarczać Mit‘ce 
to i owo do więzienia. Kożuch był no­
wy, dobry kożuch... Abramka nie chciał

bez zastawu.. Niechaj już tak będzie.. 
Dla Mifki!

Minęła las, potem duży kawał pól u- 
prawnych, potem nizkie zarośnięte łąki. 
należące do dworu Zalesie. Teraz ju2: 
zaczynały się pierwsze zagajniki Krysty- 
nopolskich lasów. Zaledwie Ulka uświa­
domiła sobie — gdzie jest, zaraz chwy­
ciła ją szalona nadzieja, że spotka może 
kogo ze swoich... Wańkę, Lawona Kula­
wego, albo choćby, Dziadźkę Filipa. Tak- 
by chciała! Ot, choć dowie się, jak im 
dzieje sie? Jak żyją? 1 którędy do mch 
podejść? Gości ich kto, czy tak, w bu­
dach leśnych nocują? Wiadomo — wy­
gnańcy.

Pomyślała, powahała się 1 szybkim 
ruchem skręciła konia w boczną, leśną 
drożynę. Dojedzie do skrzyżowania dróg 
koło leśniczówki, tani znowu skręci na 
Zahorany. Nuż kogo spotka? Jak im tąm  
jest — to jest, a wszystkoż w miejscu 
nie siedzą. Może który jak raz tędy prze­
chodzić będzie.

D. C. N.

m
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